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Z bieżącej chwili. 
Lwów 4 pażdziernika. 

Bardzo wużną, tem bardziej, że ze strony 
wiarogodnej, bo od eskadry austryackiej pocho- 
dzącą jest wiadomość, że hr Waldersee 
już czynem wystąpił jako naczelny wódz wojsk 
sprzymierzonych. Władza jego musi być wielce 
ograniczoną, skoro wezwał do zajęcia Szanghaj- 
kwanu (i Chenwantao), a dopiero rada admi- 
rałów uchwaliła poczynić odpowiednie kroki. 

Sprawdzałoby się tego, co powiedział słyn- 
ny z Faszody pułkownik Marchand, delegat fran- 
cuski w sztabie jenerała Walderseego, że ofice- 
rowie, których reszta mocarstw wyznaczyła do 
jego boku, nie będą wcieleni do jeneralnego szta- 
bu Wałderseego, ale mają pełnić obowiązki poe 
średników między naczelną komendą a oddziała- 
mi mocarstw. 


Uchwała admirałów zapadła d. 29 września, 
a odbyła się w ten sposób, że wyprawiono naj- 
pierw okręt angielski, aby wezwał władze chiń- 
skie do wydania fortów, co też Chińczycy bez 
oporu uczynili, poczem Anglicy wywiesili swoje 
sztandary na fortach Szanghajkwanu. 

Otóż to końcowe doniesienie jest nadzwy- 
czaj ważne — albowiem Rosyanie roszczą sobie 
prawo do Szanghajkwanu i dość dawno słychać 
było nawet, że go zajęli. Wczorajszy Berl. Tage- 
blątt ogłasza ielegram swego aazwyczaj dobrze 
informowanego korespondenta petersburskiego, do- 
noszący ; 

„Między Chabarówką  (administracyjnem 
centrum kraju Nadamarakiego) a Charbinem (w 
Mandżuryi urządzono telefon. Jenerał Rennen- 
kampf maszeruje dalej w głąb Mandżuryi. Sły- 
chać, że w Szanghajkwanie wzmaga się ruch 
bokserski : ważny ten punkt strategiczny i hban- 
dlowy mają obsadzić Rosyanie.* 

O ważności Szaghajkwanu, zwłaszcza dla 
Rosyan, jażeśmy pisali. Przedewszystkiem zdąża 
od Tientsinu kolej pólnocno-wscodnia kończy się 
w Szanghajkwanie, ztąd zaś wytyczona trasa ko» 
lei chińsko-rosyjskiej idącej na Makden (stolicę 
Mandżuryi) do Charbina. Nie bez powodu też 
główną siłą kolumny sprzymierzonych, która 
miała wyruszyć do Szanghajkwanu, tworzy od- 
daiał francuzki. 

Chińczycy bronili dość należycie wszystkich 
innych, nawet mniej ważnycu fortów; dlaczego 
właśnie z głównego punktu wybrzeży zatoki Lia- 
otory ustąpili bez oporu przed jednym angiel- 
skim okrętem wojennym? Czy chcą tem nagle 
okazać swoją gotowość do rokowań? Nadciąg- 
nie do Szanghajkwanuy kolumna sprzymierzonych, 
i nie sanie tylko angielskie satandary powiewać 
tam będą — ale w tem rzecz, iå nie sami już 
Rosyanie tam się rozłożą. 


Kto winien? 


Caruthersa. 


(Ciąg dalszy.) 


Przycisnął ją do serca. Skoro tylko wy- 
rwała się z je o objęć, otworzył drzwi do są- 
siedniego pokoju i zwracając się do agentów, 
raek} z całym spokojem: 

— Jestem juź na wasze rozkazy, panowie. 

Od pewnego czasu policya miała już na 
oku doktora Kaskawicza. 

Został aresztowany tego samego dnia, ca 
Leslie, natychmiast po swoim powrocie ze 
Szkocyt, 

Pray rewizyi pałacu Pohiticza znaleziono 
papiery kompromitujące doktora. Był oskarżony 
o fałszywe zeznanie przed czterema laty w spra- 
wie zbrodni przy ulicy Lannes. 

Aresztowanie było przyk:ą dla niego nie- 
spodzianką. 

Po raz wtóry wobec sędziego zaprzeczył 
on czynionemu sobie zarzułowi i oświadczył, że 
list znaleziony w kantorku był falsyfikatem, lecz 
dwaj eksperci wyznaczeni dla zbadania tej spra- 
wy orzekli, że pismo owego listu jest identy- 
cane z pismem doktora; został więc oddany 
w ręce sprawiedliwości. 

Sir Leslie nie chciał odpowiadać na pyta- 
nia sędziego śledczego, zachowując swe odpowie- 
dzi do dnia, w którym miał być stawiony przed 
„dd przysięgłych. 
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Bluzki, Matines, Szlafroki, Halki jedwabne, 
wełnianne i barchanowe nowości ostatnie 


rodom, wyznaniom i poddanym W. C. Mości, 

Korespondwncya GHÓSKO-BIAMICKA. fraia 7 07 O prer 
Lwów d. 4 października. Ale doradców W. C, Mości, urzędników, na 

Nordu. Allg. Zty. ogłasza dosłowną treść których głowach cięży krwawa wina zbrodni, 
telegraficznej depeszy cesarza chińskiego (bez wszystkie chrześcijańskie narody zgrozą przej- 
daty i miejsca pochodzenia) i odpowiedż cesarza mującej, tych musi doścignąć kara za ich zło- 


niemieckiego z d. 30 września Depesza chiń-|ZJŃStwO haniebne, A jeżeli W, C. Mość spra-, 


wisz, że zasłużoną karę otrzymają, to chcę to 
uznać za ekspiacyę, narodom chrześcijańskim wy- 
starczającą, 

Jeżeli W. C. Mość podasz ku temu swoje 
ramię cesarskie i w tej sprawie przystaniesz na 
poparcie ze strony wszystkich obrażonych naro- 
dów (wyraz: naród, może w tym całym akcie 
znaczyć także: państwo, p. r.) to oświadczam 
oświadczam co do mnie, że się na to godzę. 

Jako też radbym przyjął, gdybyś W. C. 
Mość w tytn celu do Pekinu, swojej stolicy po- 
wrócił. Mój feldmarszałek hr. Waldersee otrzyma 
nakaz, aby nietylko W. C. Mość nietylko z na- 
Zarazem naczelni komisarze handlowi por= ||eżnemi stopniowi i godności honorami powitał, 


tów północnych i południowych otrzymali nakaz, | ale także użyczył W. C. Mości wszelkiej ochrony 

aby co do przewiezienia trumny do ojczyzny militarnej, jakiejbys sobie życzył i której może 

wszelkie polrzebne zarządzenia poczynili, Na przeciw rebelantom potrzebujesz 

chwilę przybycia trumny do Niemiec  zarządzi- I ja także tęsknię za pokojem. Ale za po- 

liśmy złożenie drugiej ofiary u ołtarza, której kojem, który ekspiuje winę, popełnioną niepra- 

dopełnie wiceprezydefitowi ministerstwa skarbn | wosé w całej pełni i w każdym względzie na- 

Luehaihaunowi poleciśmy. prawi, i wszystkim cudzoziemcom w Chinach zu- 
Tym sposobem ma być zamanifestowaną | pełne da ubezpieczenie osoby. Życia i mienia, a 

nasza boleść i nasza pamięć o nieboszczyku. szczególnie swobodnego religii swojej wykony 
Niemcy utrzymywały zawsze jak najbar- | wania“. 

dziej przyjacielskie stosunki z Chinami. Spodzie- 

wamy się przeto, że W. c. Mość przedewszyst- 

kiem wielkie wspólne interesa Chin i zagranie 

ochraniać będziesz, a zatem corychlej A Z Rzymu. 

runkoru, aby jak tylko można najrychlej pokój | (Pielgrzymki i kongresy roku jubileuszowego. — 

mógł być umówiony i wszechstronna zgoda po j|ŘRviny na Forum Romanum. — Nowości literackie 

wieczne czasy umożliwioną została. lego najmo- KĘ" OE da 

cniej się spodziewamy i najgoręcej pragniemy.“ 


ska opiewa: 

„Najjaśniejszy cesarz Chin zasyła Najj, ce- 
sarzowi pozdrowienie. 

Ze poseł w. ces. Mości br. Ketteler padł 
ofiarą wybuchłego nagle w Chinach buntu, a 
urzędnicy nasi przeszkodzić temu nie byli w sta- 
nie, nadtem juźeśmy najmocniej ubolewali. Roz- 
porządzeniem z dnia dzisiejszego nakazujemy, 
aby za nieboszczyka złożono ofiarę przy ołtarzu 
i wielkiemu sekretarzowi Kunkangowi  poleciliś- 
my, aby przy ołtarzu złożył ofiarę pitną Trank- 
opfer 


Tegoroczne pielgrzymki do Wiecznego Mia- 
Odpowiedź niemiecka opiewa: sta dowiodły wyraźnie że pomimo wszelkich u- 
„Do cesarza Chin! siłowań stronnictwa zwącego się „anlyklerykal- 
da, cesarz niemiecki, otrzymałem te-|nem* i żwiołów krańcowych, dążących do pod- 
legram Najj cesarza Chin. kopania i osłabienia powagi i świętości wiary, 
Powziąłem zeń z zadowoleniem, jako W. e. | znaczna większość narodu włoskiego, zwłaszcza 
Mość starasz się, według zwyczaju i przepisów | w warstwach ludowych, w głębi duszy pozostała 
swojej wiary ekspiować haniebne, wszelaką kul-|do dziś dnia wierną sasadom i dogmatom ko- 
turę przedrzeźniające zamordowanie mego posła. | ścioła katolickiego. Swieżo nowych 20,000 piel- 
Ja wszakże jako cesarz niemiecki i chrześcija- | grzymów otrzymało w bazylice św. Piotra apo 
nin nie mogę uważać tego złoczyństwa za eks- | stolskie błogosławieństwo Leona XIII. Nieprze- 
piowane ofiarą pitną. brane te zastępy składały się wyłącznie z pobo- 
Obok zamordowanego posła stanęła przed |żnych, pochodzących z prowincyj włoskich, a 
tronem Boga wielka liczha braci wiary chrześci- | mianowicie: z Sycylii, z Apulii i Kalabryii, z 
janskiej, biskupi, misyonarze, kobiety i dzieci, | okręgów byłego państwa kościelnego, z Marki 
którzy aa swoją Wiarę, która jest i moją, w mę-| nad Adryatykiem, z Piemontu, Toskanii i z wy- 
czarniach gwałtowną śmiercią skończyli i jako| spy Malty. 28 biskupów z dyecezyi należących 
oskarzyciele W. C. Mości występują. Ażaliż na- | do wyinienionych prowincyj, przewodniczyło im- 
kazane przez W. c. Mość ofiary pitne starczą za | ponującej uroczystości. 
tych wszystkich niewinnych ? Oprócz pielgrzymów, wiedzionych wyłącznie 
Nie czynią W. C. Mości odpowiedzialnym | pobożną myślą spełnienia miłego duszy obowią- 
osobiście za obrazę, jaką wyrządzono poselstwom, | zku, Rzym witał w tym roku w swoich murach 
przez wszystkie ludy poczytywanym za nietykal- licznych członków zgromadzeń i towarzystw ka 
ne, ani teà aa ciężką krzywdą, zadaną tylu na- |tolickich, przybyłych na obrady, określające ró- 


żne cele praktycznej a poważnej doniosłości. 
Kongres młodzieży katolickiej włoskiej, oraz 
kongres międzynarodowy katolickich studentów 
uniwersyteckich, otrzymały posłuchania u Ojca 
świętego. 

Najważniejszym atoli, gdyż dotyczył spraw 
powszechnych i ściśle z działalnością stolicy apo- 
stolskiej połączonych, okazał się, jak było nie- 
trudno przewidzieć zawczasu, wielki kongres 
(XVII z rzędu) katolicki włoski. 1.500 przedsta- 
wicieli kół i stowarzyszeń brało w nim udział; 
Kardynał wikaryusz Respighi, kilku innych kar- 
dynałów (Celesia, Macchi, Ferrata, Ciasca, Vires 
y Tuto) oraz 26 biskupów było obecnych na ob- 
radach. Odczytano breve papieskie, głoszące za 
zadę, iż „przedmioty godne nauki i zamiłowania 
powinny być traktowane z gorliwością a ostro- 
Żnością, z zastosowaniem wszystkich sił, które 
jednak staje się zbytecznem podniecać jeszcze 
słowami, gdyż nie trzeba popędzać tego co już 
bieży*—i polecając poczucie karności, zjednocze 
nia, posłuszeństwa, niezbędne na to, aby uchwa- 
ły kongresu mogły stać się w swoich skutkach, 
zgodnie z potrzebą, doniosłemi. Rozprawiano o 
udziale stronnictwa katolickiego w życiu polity- 
cznem włoskiem, o organizacyi oddziałów kobie- 
cych, o emigracyi włościan, o Rzymie wogółe i o 
powstającej w nim propagandzie protestanckiej, 
o szkołach włoskich i swobodzie nauczycielskiej, 
o kasach pożyczkowych dla włościan i pokre- 
wnych im projektach finansowych, o prasie ka 
tolickiej i o wielu innych, dotyczących  stosun- 
ków czysto miejscowych. Posiedzenia kongresu 
(po kilka godzin dziennie) odbywały się regular - 
nie przez pięć dni z raędu. 

Ku ogólnemu zdziwieniu, a niezadowoleniu 
i krzywdzie ludzi interesowanych, roboty rządo- 
we około wykopywania ruin na Forum Roma- 
num, z powodu wyczerpania się funduszów na 
ton cel przeznaczonych, nagle wstrzymano, zna- 
czna liczba robotników (kilka setek podobno) po- 
została z tego powodu bez zajęcia. 

Roboty te w ostatnich czasach, pod wzglę- 
dem archeologii. dały wyniki nader cenne. a dla 
osób zajmujących się starożytnościami, niezmiernie 
ciekawe. Odsłonięto ju w zupełności połączenie 
Forum z sąsiedniem wzgórzem Palatynu. Odkryto 
preśliczne freski, należące do świątyni pogańskiej 
w podziemiach zburzonego kościoła Najświętszej 
Zbawicielki (Santa Maria liberatrice), Odgrzebano 
osobliwe studnie z III i IV wieku chrześcijaństwa. 
Dokonano wreszcie różnych prac uzupełniających 
około świątyni Romulusa, łuku Aygusta, Capis 
Niger, bazyliki Emilja i domu westalek, 

Podczas gdy na innych polach działalności 
artystycznej panuje dotąd cisza wakacyjna, ruch 
literacki przed sezonem jesiennym, począł budzić 
się do życia. Rozgłośny komedyopisarz neapoli- 
tański Robert Bracco znany i w Polsce wydał 
świeżo nowy tomik swoich nowelek, objętych pod 
ogólną nazwą „Prawo miłości“ („Il diritto dell" 
amore“) będącą właściwie tytułem pierwszej z 
cyklu tych drobnostek. Sceniczny nerw autora 
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dramatycznego, przeważa wciąż w tych obraz- 
kach o liniach wyraźnych, silnych barwach i cha- 
rakterystyce dobitnej, przyczem nie brak chwilami 
pewnych wybuchów jowialniejszego humoru. „Lo- 
sowanie* „Świadek* są istotnymi dramatami w 
formie skupionej. „Żona* sprawia wrażenie mi- 
niaturowego pierwowzoru, z którego, po obszer- 
niejszym rozwoju myśli oraz intrygi, mogła z 
czasem wyłonić się „Niewierna*%. 

Podpisująca się pseudonimem Cordelia, pa- 
ni Virginia Treves-Tedeschi, najzdolniejsza po 
Matyldzie Serrao, wśród dość licznego zastępu 
powieściopisarek włoskich, jest autorką nader 
żajmującej powieści „L'incomprensibiłe* o której 
włoska krytyka literacka wyraziła się w sposób 
nader pochlebny. Na treść utworu składają się 
dzieje młodego dziewczęcia, którego los zdra- 
dziecki pozbawia szczęścia w życiu, zabierając 
jej ukochanego. Utwór ten nie ma nie wspólne- 
go z senzacyjnemi elokubracyami a la Gaborieau 
i czyta się z dużem zajęciem, a ciekawość czy- 
telnika jest utrzymana w napięciu aż do ostat- 
nich kartek. Cordelia napisała już poprzednio 
sporą liczbę powieści, za najlepsze wśród któ- 
rych uważają „Kajdany* „Dla sławy* „W kró- 
lestwie chimery* oraz wdzięczne opowieści dla 
dzieci „Od spiekoty do śniegu* ułożone do spółki 
z Achillesem Tedeschi. 

Największe powodzenie w dziedzinie lite- 
ratury we Włoszech towarzyszy wciąż i nieustan- 
nie nazwisku Henryka Sienkiewicza, którego 
wszystkie prawie utwory są już znane i rozpo: 
wszechnione na półwyspie włoskim. Ctęć bliż- 
szego zapoznania się z naszą beletrystyką zaczy- 
na obejmować corąz szersze koła. 

Zwrócono też uwagę na działalność Kra- 
szewskicgo. Medyolańska firma braci Treves wy- 
dała już pierwszy w tłómaczeniu włoskiem tom 
jego dzieł „Nad Spreą*. 


Rolnictwo w Angli. 


Przywykliśmy uważać Anglię za kraj wyłą- 
cznie przemysłowy i handlowy, tak Że r***= 
przychodzi nam na myśl badać jej stosunki rol- 
nicze. Chociaż Anglia zależna jest od dowozu 
zboża z zagranicy, niemniej wytwórczość jej rol- 
nicza jest wielka a dzirłalność w tej sferze pe- 
tężna. Właśnie w chwili obecnej mówią w Anglii 
o stanie rolnictwa, a to z dwóch przyczyn: 1) 
wraz ze Żniwami sierpniowemi zamknęło się stu- 
lecie rolnictwa, można więc na ten okres rzucić 
okiem badawczem 2) umarł sir J. B. 'Lawes, 
którego można uważać za ojea i reformatora rol- 
nictwa współczesnego. 

Zmarły w 85-ym roku życia sir J. B. La- 
wes był sam w sobie „instytucyą narodową“ i 
zastępował państwo, które nie troszczyło się o 
reformy w dziedzinie rolnictwa. Był dzieckiem 
gdy odziedziczył dobra ziemskie w Rothametedzie 
o 25 mil od Londynu. obejmujące obok dworu i 


Wiadomość o aresztowaniu Chetwynda po-|stwem, a widok rozpaczy Nelli i przyrodniego 
grążyła jego córkę i zięcia w rozpaczy. brata rozdzierał jej serce. Dopuszczono lzabelę 

Mirko tak się tem przejął, Że Izabela oba- | do więzienia. Mirko nie mógł jej towarzyszyć, 
wiała się, aby nie dostał nowego ataku epilepty- | tłómaczył się osłabieniem i obawą silnych wzra- 
cznego. | on się bał tego, zwłaszcza, że był po- | szeń, które mogły wstrząsnąć jego organizmem. 


zbawiony opieki zaufanego doktora. Wieść o aresztowaniu ojca hrabiny Pohi- 


— Jeżeli zachoruję, — mówił do żony — | ticz pod zarzutem morderstwa padła jak bomba 
niech nikt się do mnie nie zbliża, oprócz ciebie, | w towarzystwo paryskie. O tem tylko mówiono 
najdroższa. Lecz mnie nie dotykaj, a zwłaszcza | wę wszystkich salonach i klubach. Hrabina do- 
nie bój się: powrócę sam do przytomności; nikt | żywotniczka rozchorowała się ze zgrozy i obu- 
mi ulgi przynieść nie może. Obiecaj mi, Izabelo, | rzenia. Ona, tak dbała o honor Pohiticzów, wi- 
że mnie ludzkie oko me ujrzy w tym strasznym | qzjąłą to nazwisko wplątane w sprawę skanda- 
stanie. Tajemnica została zachowana dotychczas liczną. To przewyźszało jej siły. 
dzięki Kaskawiczowi i żądam, aby tak było do 
końca mego Życiu, które i tak nie będzie już 
długiem 

Hrabina zalała się łzami. 

— Nie mów tak! -- zawołała — wyleczysz 
się, nie jesteś tak chorym, jak ci się zdaje. W tydzień po aresztowaniu Chetwynda 

— Nie, nie, moja najdroższa, nie wyleczę | hrabiostwo wraz z synem zamieszkali w hotelu 
się nigdy, z każdym dniem sił mi ubywa; ten | des Rains, w Enghien, pod nazwiskiem państwa 
straszny cios pozbawił mnie reszty zdrowia. Je- | Strogow. Nie zabrali ze sobą ani zaufanego ka- 
den jeszcze atak, a będzie po mnie. Obiecaj mi, | merdynera Józefa, ani bony do dziecka, ani 
o co cię proszę, lzabelo. panny służącej. Paryż stał się wstrętnym, pra- 

Obiecała, drżąc jednak na samą myśl, że | gnęli Lyć jak najprędzej i jaknajdalej od współ- 
może pozostać samą w okolicznościach podo- | czujących spojrzeń służby, zmartwionej szczerze 


XV. 
Straszne od<rycie. 


bnych. Choć nienawidziła Kaskawicza, nieo- | ciosem, spadającym na ich młodą panią. 
becność jego w tej chwili była jej bardzo Hrabia, przed wyjazdem, raz tylko jeden 
przykrą. wyszedł z domu, a to dla pożegnania lady Chet- 


Hrabia pozostawał z Żoną sam na sam |wynd i Nelli. Izabela dwukrotnie tylko przekro- 
w swoim apartamencie prywatnym, czekając aż |czyła próg swego pałacu, udając się w odwie- 
rozdrażnienie przejdzie. dziny do uwięzionego ojca i do nieszczęśliwej 
Izabela tak była przejtęta swego ojca, že] macochy. Mirko nie chciał jej towarzyszć w wy- 
chwiliowo mniej się niepokoiła o męża. Skorzy-| prawie do więzienia Mazas, lecz przy każdej 
stała też z polepszenia w jego zdrowiu, aby od-| sposobności wyrażał pewność, iż sir Leslie zo- 
wiedzić lady Chetwynd w hotelu Athénée. Powi- | stanie uniewinnionym. Uspakajał żonę i teścia, 
tanie ich było bolesne. lecz nie przywiązywały wiary do tyeh upewnień 
Stan macochy graniczył niemal z szaleń-|i dziwiły się nie bez powodu, że przed laty czte- 


„w wialkim wyborze polota 


rema hrabia uważał te same okoliczności jako 
kompromitujące w najwyższym stopniu Chetwyn- 
da, a dziś poczytywał je za błahe. 

Zdrowie Mirka dawało z dniem każdym 
większe powody do obawy, mimo to nie cheiał 
wzywać lekarzy. 

Pewnego wieczoru uskarzał się na gwał- 
towny ból głowy i wcześniej, niż zazwyczaj, po- 
wiedział dobranoc żonie, udając się do swego 
apartamentu. f 

Izabela zauważyła, że ma usta spieczone 
i rozpalone ręce. 

— Masz gorączkę — rzekła zaniepokojona 
— pozwól mi wezwać doktora. Błagam cię, zrób 
to dla mnie. 

-- Upewniam cię, że to zbyteczne. Józef 
przyniesie mi jaki napój chłodzący i do jutra 
będę zdrów zupełnie. 

Zaledwie jednak wszedł do swego pokoju, 
natychmiast odprawił kamerdynera, zresztą nie 
potrzebował nigdy jego usług przy ubieraniu 
i rozbieraniu, co przypisywano temu, iż się wsty- 
dzi swej ułomności. 

Pozostawszy sam, Mirko wziął z toalety 
flakon z toalety, nalał sobie cały kieliszek i wy- 
pił go z widocznym wstrętem, gdyż nie lubił 
trunków. 

— Byle zasnąć, byle zasnąć -- szeptał do 
siebie. 

Izabela nie mogła także przez całą noc 
zmrużyć oka, co jej się zdarzało często w osta- 
tnich czasach. 

Wstała, otuliła się w szal i otworzyła okno, 
wychodzące na ogród. 

Okna sypialni jej męża były na tem sa- 
mem piętrze, w prawem skrzydle, naprzeciwko. 

Spostrzegła, że jedno jest otwarte ua 0- 
ścież; światło przeciskało się przez okiennice. 


A 


Lwów plac Marya 


-- Jaki. on nieostrożny -- pomyślała — 
jak może pozostawiać okno otwarte, skoro ma 
gorączkę. 

Nagle doleciał ją głos męża, ale zmieniony, 
ochrypły. 

W pierwszej chwili sądziła, że mu się zro- 
biło gorzej i że zatrzymał przy sobie Józefa, na- 
słuchiwała bacznie, ale z odległości nie mogła 
słów rozróżnić. 

Gdy umilkł, zdało jej się, Że usłyszy głos 
służącego, ale zapanowała cisza, 

— Widocznie bredzi w gorączce, albo mó 
wi przez sen — pomyślała, uważając sobie za 
obowiązek pójść przekonać się. 

Musiała przechodzić przez długi korytarz i 
salon. Zamknęła drzwi po cichu i na palcach 
zbliżyła się do jego łóżka. W przyćmionem świe- 
tle lampy dostrzegła, że śpi spokojnie, zwrócony 
ku niej twarzą. Chciała się już oddalić, gdy prze- 
mówił przez sen głosem tkliwym: 

— Nie bój się, Izabelo, oni go wypuszczą, 
jak tylko się dowiedzą, że to ja ją zabiłem.. on.. 
Słowa przeszły w szept niewyrażny. 

Izabela zmartwiała z trwogi. 

Mirko mówił dalej: ) 

— Kaskawicz powiadał, że ona musi um- 
rzeć, bo inaczej nie mógłbym się ożenić z moją 
ukochaną, . Nadina... dwużeństwo... 

Izabela drżała, jak liść. Dalej nic już zro- 
zumieć nie mogła, bo mówił po bułgarsku. Wre- 
szcie zawołał znowu po francusku głosem prze- 
rażającym : 

— Nie patrz tak na mnie, Nadino... Czy 
boisz się twego męża?.. Tak, wypiłem przedtem 
pięć kieliszków absyntu... byłem nieprzytomny. 

(C. d. n.) 


MIKOŁAJ LUDWIG 
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parku 500 akrów gruntu. W Oksfordzie w la- 
tach uniwersyteckich zajmował się wielce chemia 
z zamiarem stosowania jej wyników do rolni- 
ctwa w swych dobrach. Długie pasmo swego 
życia poświęcił urzeczywistnieniu tego planu. Zba- 
dawszy naturę swego gruntu, zaprowadziwszy 
płodozmian, ulepszywszy pastwiska. i łąki, posił- 
kując się sztucznemi nawozami, drenami, iryga- 
cyą, czyniąc ciągle próby i doświadczenia, pod- 
niósł do wysokiego stopnia wartość swych dóbr 
i zrobił z nich wzorowe gospodarstwo, prawdzi- 
we ferme modele. 

Gdyby się tem był ograniczył, nie stałby się 
dobroczyńcą narodowym. A był nim przez utwo- 
rzenie fabryki sztucznych nawozów w Bow. Za- 
cząwszy od palenia kości, wielki agronom wpro- 
wadzał następnie alkalia, fosfaty, amoniak do 
swych kombinacyj. Powoli i stopniowo stosując 
z jednej strony w praktyce swe odkrycia, a z 
drugiej ogłaszając o nich monografie i traktaty, 
sir J. B. Lawes wprowadzał swych ziomków w 
świat nowy, uczył ich, Że ziemia zdolna jest do 
wydawania niewyczerpanych i stałych plonów, 
byle dawano jej karm potrzebną i odżywiano ją 
odpowiednio. Dzisiaj są to oklepanki, pewniki, 
ale trzeba się cofnąć myślą o pół wieku, aby po- 
jąć rolę tego reformatora i jego wpływ. W roku 
1843 przyjął jako wspólnika chemika dr. Gilber- 
ta. Odtąd fabryka sztucznych nawozów w Roth- 
amstedzie rozwinęła się tak, że zasilała Anglię i 
kraje ościenne. Założył także rodzaj biura agro- 
nomicznego, ogłaszającego sprawozdania i rapor- 
ty roczne o produkcyi pszenicy. Bez przerwy a- 
gitował za ulepszeniem metod agronomicznych. 

Przeznaczył kapitał 100.000 f. st. oraz część 
swych gruntów na prowadzenie i po jego śmier- 
ci doświadczeń w dziedzinie chemii rolniczej. Pa- 
tryarcha, używający sławy wszechświatowej, bę- 
dący w posiadaniu złotych medali i najwyższych 
nagród od towarzystw naukowych i od rządów, 
mianowany barosetemi sir J. B. Lawes pozosta 
wia po sobie pamięć jednego z tych rzadkich lu- 
dzi, którzy umieli sprowadzić naukę z abstrakcyi 
teoretycznych do praktyki życiowej i siłą inteli- 
gencyi i woli pchnąć rolnictwo na nowe tory. 

Wiek XX zastanie rolnictwo angielskie na 
całkiem innej stopie, aniżeli jego poprzednik. 
Chociaż liczba mieszkańców Anglii i Walii wy- 
nosiła tylko 8,890.000, trzeba było sprowadzać 
2,688.000 korcy pszenicy. Obecnie Wielka Bryta- 
ma liczy 41 milionów mieszkańców i produkująe 
u siebie 8,141.107 korey pszenicy, sprowadza 
zboża z zagranicy 22,140.429 korcy! Produkcya 
nędznego bydła na początku stulecia wzniosła się 
później do takiej doskonałości ras i typów. że 
świat cały zakupuje je na reproduktory. 

Wydajność gruntów, polepszenie gatunków 
zboża, urozmaicenie rodzajów produkcyi doszły 
do względnej doskonałości, ale mimo to rolni- 
ctwo angielskie nie mogło ani podołać potrze- 
bom narodu, ani wytrzymać konkurencyi z ce- 
nami sprowadzanego z za morza zboża. Po epi- 
-2whez.hoju za utrzymaniem podatków i ceł zbo- 
żowych rolnicy angielscy wobec trudności dosta- 
nia robotnika, naprzód zamienili gospodarstwo 
czysto rolne na pastewne, obracając orne pola 
na pastwiska. Obecnie uprawiają pod zboże tyl- 
ko 1,845.042 akrów, ale pod tym względem na- 
stąpił już kres, którego przekroczyć niepodobna. 

Wiele objawów wskazuje, że na przyszłość 
Anglia wstępuje w nowy okres produkcyi zbo- 
Żowej. Ulepszone metody podniosły produkcyę z 
akra z 26 korcy do 42 i w ten sposób rolnicy 
angielscy, nie marząc już o wypchnięciu z targu 
zboża obcego, spodziewają się produkować bez 
straty. 

Z punktu widzenia konsumenta można za- 
uważyć, że cena chleba jest dzisiaj taka sama, 
jak w roku 1852, ale dzieje się to dzięki przy- 
wozowi 22 milj. korey zboża i produkcyi we- 
wnętrznej 8 milj. korcy. Jeżeli tedy Anglia nie 
wprowadzi nigdy u siebie cła na zboże zagrani- 
czne, to problemat nie jest jeszcze rozwiązany. 
Pozostaje sprawa zaopatrzenia kraju w chleb na 
wypadek wojny i uniemożliwionego transportu. 


Dzień teatru. 


Lwów 4 października. 

Postanowionem zostało, że nowy teatr 
lwowski będzie otwarty dnia 4 października 
1900 r. 

Dzień ten został we Lwowie po dwutygo- 
dniowej spiekocie, wietrzny nieco i mniej upalny 
niż poprzednie, jasny, choć niebo zasnuły szare 
obłoki dzień doskonały do uroczystości. 


Poświęcenie gmachu. 

Uroczystość poświęcenia nowowzniesionego 
gmachu naznaczoną została na godzinę il rano. 
Na pół godziny przedtem skończyło się nabożeń- 
stwo, odprawione w katedrze przez ks. biskupa 
Weberu na prośbę personalu teatralnego, a na 
intencyę pomyślnej pracy na nowej scenie. 

We wstępnym wysokim na dwa piętra gma- 
chu, okolonym krużgankami, a z plafonem, po- 
krytym malowidłami, ua pierwszej platformie 
schodów, pod rodzajem chóru ozdobionego krze- 
wami i dwiema alegorycznymi figurami rzeźbio- 
nymi z białego kamienia ustawiony był stół a na 
nim wszystko, co potrzebne do obrzędu ko- 
ścielnego. 

Punktualnie o godz. 11 przybył ks. arcy- 
biskup Isakowicz, który miał dopełnić obrzędu 
w amsystencyi ks. kan. Mardyrosiewicza, a z nim 
ks. mitrat Bielecki i grono księży obrz. łac. ks. 
prałat Hausman, ks. kan. Stopczyński i inni. 
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Na miejscu był już obecny prezes Koła 
Polskiego Apolinary Jaworski i wielu posłów sej- 
mowych i z rady państwa: ks. Jerzy Ozartory- 
ski, Wereszczyński, dr. Weigel, S. Jędrzejowicz, 


Sala, Bojko, dr. Roszkowski, prezydent izby han-* 


dlowej lwowskiej i poseł Piępes-Poratyński, Wa- 
chniamin, Stanisław i Witołd Niez* bitowsey, Stot- 
wiński, Żardecki, Ochrymowicz, S. Gniewosz, dr. 
W Dulęba, Dawid Abrahamowicz, Data, Poto- 
czek, kniaź Puzyna, Antoni Theodorowicz, Miko- 
łaj Torosiewicz, dr. M. Krzysztofowicz, Osuchow 
ski, Oskar Schneell, Męciński, dr. Paszkowski, 
Michałowski, hr. J. Korytowski, Górka, hr. Go- 
łuchowski, W. Czajkowski z Czortkowskiego, 
członkowie izby panów: ks. Eu. Sanguszko i hr. 
M. Borkowski, hr. Stanisław Siemieński-Lewicki, 
minister Dr. Piętak, reprezentanci nauki ks, Dr. 
Sarnieki, prof. Dr. Rydygier, pr. Dr. Łukasiewicz, 
przedstawiciele władz, urzędów i duchowieństwa 
starosta Zalewski, prałat ks. Gnatowski, rabin 
Dr. Caro, pastor p. Grafl, prezydent apelacyi Dr. 
Tchórznicki, wiceprezydent Dr. Dylemski, proku- 
rator Hayderer, literaci i artyści, dyrektor ru- 
skiego teatru Dr. Hryniewiecki, poeta Jan Ka- 
sprowicz, hr. Skarbek, kurator fundacyi, dyrek- 
tor konserwatoryum muzycznego p. Sołtys, dele- 
gaci „Sokoła“ pod przewodem Dra Fischera, 
rada miejska prawie w komplecie wielu wyż- 
szych oficerów, goście z Warszawy, Poznania, 
Krakowa i innych miast polskich i niemniej mi- 
li goście z Czech pod przewództwem burmi- 
strza praskiego Dra Srba. 

Bardzo wielu przybyło w strojach polskich, 
dr. Srb był w łańcuchu burmistrzowskim,  rzu- 
conym na frak, zrobiony krojem czamarki cze- 
skiejj a że jest rosłym mężczyzną o kruczych 
włosach i wymowę ma ujmującą, więc zrobił 
bardzo dobre wraźenie na wszystkich. 

Na krużgaskach na pierwszem i drugiem 
piętrze zgromadziły się panie, między którymi 
była i hr. Kazimierzowa Badeniowa. Toalety by- 
ły bardzo piękne, a uroczych twarzy bardzo 
dużo. 

Zaraz po ks. arcybiskupie nadjechał na- 
-miestnik hr. Piniński i marszałek hr. Badeni. 


Ks. arcybiskup wdział na się szaty ponty- 
fikalne i przeżegnawszy się, a pochwaliwszy po 
chrześcijańsku Boga, wypowiedział kilka głów 
wstępnych do zgromadzenia 

Treścią jego słów było stwierdzenie, że sztu- 
ka prawdziwa jest obliczem blasku Bożego, wy- 
raził tedy arcypasterz nadzieję, że sztyka polska 
zawsze będzie w nas budziła miłość ideałów oj- 
ców naszych, miłość Boga i ojczyzny. Wówczas 
sztuka będzie taką zabawą, do jakiej zachęca 
nas pismo św. mówiąc: radujmy się w Panu! 

Mowę swą zakończył ks. Isakowicz podnio- 
słą modlitwą do Boga, po której przystąpił do 
obrzędów, przepisanych rytuałem. Udzielił też 
wszystkim błogosławieństwa, 

Szereg następnych mów zaczął budowniczy 
teatru radca p. Gorgolewski, zapewniając, że 
w dzieło architektoniczne, które wzniosła lwowska 
rada miejska teatrowi polskiemu, włożył całą 
swą duszę, bo chciał dać i miastu i krajowi coś 
najlepszego, na co go stać było, zakończył po- 
dzięką dla swoich współpracowników i robotni- 
ków i życzeniem pomyślności dla teatru. Oddał 
wreszcie gmach prezydentowi miasta dr Mała: 
chowskiemu. 

Mowę tę słuchacze żywo oklaskiwali. 

Dr. Małachowski przyjął teatr 
rząd miejski, a przy tej sposobności oddał hołd 
zasługom hr. Skarbka, dzięki któremu przez pół 
wieku Lwów mógł posiadać teatr polski. Nie- 
mniej złożył podziękę dawniejszym .dyrekcyom 
teatru, które wszystkie ożywione były szczerein 
uczuciem miłości kraju. 

Wzniósł okrzyk na cześć cesarza, okrzyk 
ten powtórzyli obecni po trzykroć, a muzyka za- 
grała hymn ludów. 


w za- 


Rada miejska ~ mówił dalej dr. Mała- 
chowski — wiedziała dobrze, że obowiązkiem jej 
jest pomóc sztuce polskiej, bo u nas szluka ma 
oprócz innych jeszcze i narodowe wielkie zada- 
nie do spełnienia, ale dopiero obecnie mogła ten 


swój obowiązek spełni, bo długo nie my sami, 
rządziliśmy sobą, lecz obcy nami. 
Małachowski podziękował za trudy około 


nowego teatru p. Gorgolewskiemu i wszystkim 
jego współpracownikom, a osobna i gorąco rę- 
kodziełom naszym, stwierdzając fakt, iż teatr 


prawie cały stanął naszymi własnymi siłami, że 
że zatem rękodzieła nasze przynoszą zaszczyt 
krajowi. 


Słowa te powitali obecni żywymi oklaska- 
mi, jak niemniej i słowa podzięki za pomoc u- 
dzieloną gmine. złożone krajowi na ręce mar- 
szałka krajowego i za życzliwość rządowi na ręcę 
namiestnika. 

Najgorętsze odezwały się oklaski, gdy dr. 
Małachowski dziękując ks. Isakowivzowi za po- 
święcęnin gmachu i modły o pomyślność dla 
teatru, rzekł, iż może nie ma w kraju nikogo, 
ktoby był tak kochanym jak arcypasterz lwowski 
ormiański. 

Tak samo gorąco oklaskiwali wszyscy ten 
ustęp mowy prezydenta miasta, w którym dzię- 
kował Czechom za qbecność na uroczystości 
lwowskiej. 

Podziękowawszy wreszcie ziomkom z in- 
nych miast polskich za przyjazd do Lwowa na 
poświęcenie teatru, rzekł dr. Małachowski, iż 
oddaje teatr na użytek ogółu. 

Następnie przemówił namiestnik hr, Leon 
Piniński: 

Jeżeli przy dzisiejszej pięknej uroczystości 
głos zabieram, to czynię to mniej w charakterze 


namiestnika kraju, a z tego raczej powodu, że 
jestem i zawsze byłem gorącym miłośnikiem 
sztuki dramatycznej. Jako namiestnik tego kraju 
mógłbym się ograniczyć tylko do kilku słów i to 
niech mi wolno będzie na wstępie wypowiedzieć 
tj. Że na stanowisku namiestnika kraju będę u- 
ważał zawsze za obowiązek swój według sił i 
możności rozwój nowej sceny lwowskiej popie- 
rać (Brawo) 1 że scena ta zawsze na to popar- 
cie z mej strony liczyć może. 

A teraz parę słów chciałby powiedzieć mi- 
łośnik sztuki dramatycznej, który cieszy się już 
naprzód z tego, że w tym przybytku niejedną z 
pewnością przyjemną chwilę przepędzi. 

Tak, w tym pięknym przybytku sztuki dra- 
matycznej, którego nakoniec doczekała się scena 
polska, czeka nas pewnie nicjedna rozrywka, ale 
musim pamiętać, że cele sztuki dramatycznej i 
cele sceny są dalsze i wyższe. «"ylko w takim 
razie scena i sztuka dramatyczna są uprawnio- 
ne, jeżeli o tych wyższych celach się nie zapo- 
mina. 


Pamiętano o tem i wiedziano już w staro- 
Żytności, że sztuka dramatyczna i sztuka wesoła 
jest uprawniona, ale powinne przyczynić się do 
podnoszenia obyczajów. Zasada ridendo castigare 
mores w dawnej obowiązywała przeszłości i za- 
wsze obowiązywać powinna. (Brawa) Dlatego 
też miejmy nadzieję, iż w dalszym rozwoju i 
ciągłym postępie nasza sztuka dramatyczna i na- 
sza scena przyczyniać się będzie na każdym kro- 
ku do podnoszenia ludzkości tak pod względem 
moralnym jak i pod względem estetycznym, tj. 
Że na każdym kro ku o tych dwóch obowiązkach 
pamiętać będzie i przyczyni się w dalszym po- 
stępie do podniesienia daj Boże jak najświetniej- 
szej kultury kraju. 

Ale to nie jedyny cel i znaczenie sceny 
i sztuki dramatycznej. Wiemy o tem doskonale, 
jak wielkie znaczenie ma scena pod względem 
narodowym O tem znaczeniu literatury, o zna- 
czeniu dzieł pióra i pomników literatury dla 
rozwoju różnie zapatrywać narodowych, z pewno- 
ścią my właśnie Polacy najsilniej mogliśmy się 
przekonać. (Brawo.) Obowiązki te wypełni scena 
pod względem rozwoju uczuć i zapatrywań na- 
rodowych także tylko w ten sposób, jeżeli bę- 
dzie się trzymać drogi stosownej, drogi prostej, 
i nie zejdzie z niej i nie popadnie w przesadę 


ani w jednym ani w drugim kierunku. Ani 
w kierunku szowinizmu, który polega na 
oddzieleniu się zupełnem płodów literatury 


zagranicznej, podziwianiu wyłącznie tvlko pło- 
dów rodzimych, choćby słabszych, ani 
też w drugim jeszcze niebezpieczniejszym kie- 
runku, którym jest popadnięcie w cudzoziem- 
czyznę. Odtego drugiego niebezpieczeństwa niech 
chroni Bóg sztukę naszą narodową, a potrze- 
bnem jest tó życzenie, bo zawsze jeszcze dotąd 
spotyka się niestety u nas ludzi, którym tylko to 
się podoba, co oklaskiwano na bulwarach pary- 
skich. (drawa) 

Ale łatwiej jest zaznaczyć teoretycznie w 
ogólnych zarysach zadanie i obowiązki sceny, 
a o wiele trudniej ją przeprowadzić, Bo jeżeli w 
ogólności do wszystkiego stosuje się przysłowie, 
że krytyka jest łatwiejszą od sztuki, to specyal- 
nie co do sztuki dramńtycznej jest ono podwój- 
nie słuszną. Niebezpieczeństwo zaś tu dla sztuki 
o tyle większe, że ilu widzów w teatrze tylu 
krytyków i z pewnością nigdzie z tak błyskawiczną 
szybkością krytyka, często niesprawiedliwa, nie 
rozszerza się jak właśnie w sali teatralnej. 

Co do mnie, tylko życzyć mogę kierownic- 
twu nowej sceny naszej, ażeby krytyki, krytyki 
uzasadnionej było potrzeba jak najmniej a jak 
najwięcej znaleziono szczerego i prawdziwego 
uznania ze strony tych, którzy scenę polską ko- 
chają i jej dobrze życzą. 

Kończę słowami: „Szczęść Boże". (Huczne 
oklaski). 

Po nainiestniku zabrał głos marszałek hr. 
Badeni i podziękował najpierw miastu Lwowo- 
wi za to, Że gimach świetny sztuce polskiej 
wzniosło, a polem p. (iorgolewskiemu za taką 
jego postać, iż zaszczyt przynosi imieniowi pol- 
skiemu. 

Życzył teatrowi, aby w nim sztuka polska 
kwitła i wypowiedział nadzieję, iż nowy dyrektor 
teatru lwowskiego i jego drużyna artystyczna 
podniosą wysoko poziom sztuki polskiej. 

Skeńczył zapewnieniem, że chwila poświę- 
cenia nowego teatru lwow kiego jest początkiem 
nowej epoki cywilizacyjnego rozwoju dla miasta 
i wstępem do nowego okresu rozwoju sztuki 
polskiej 

Po oklaskach, którymi przyjęto mowę mar- 
szałka, zagrała muzyka „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła* poczem zabrał głos dr. $rb, burmi-trz 
pruski. 

Zapewnił, że Czesi czczą sztukę polską, 
tembardziej, że jest sztuką słowiańską. Czesi pa- 
miętają uczestnictwo Polaków w uroczystości 
Paluckiego i dziś za zaproszenie na uroczystość 
lwowską ślą miastu Lwowowi i Polakom słowa 
serdecznej przyjaźni, które wyrażone zostały 
w adresie rady miejskiej praskiej do lwowskiej. 
Adres ten odczytał dr. Srb. Kończy się on sło- 
wami: „Zza naszą i waszą wolność“. Mowę dr. 
Srba przerywały co chwila oklaski, które stały 
się frenetycznymi, gdy muzyka zagrała czeską 
pieśń „Gdzie dom mój*. 

Dr. Srb mówił po czesku, a mimo to wszy- 
scy go doskonale rozumieli. 

Dr. Srb wręczył dr. Małachowskiemu jako 
podarek Pragi dla Lwowa srebrny wieniec. 

P. Aurei Urbański imieniem autorów 
polskich odczytał następnie patryotyczny wiersz, 
którego treścią było zdanie, iż siła narodu pol- 


TD 
skiego, którego pozbawiono miecza, tkwi w cza- 
sach niewoli w potędze słowa. 

Muzyka w tem miejscu znowu zagrała „Je- 
szcze Polska nie zginęła“. 

Dyrektor teatru p. Pawlikowski zapew- 
nił, źe zna narodowe obowiązki sztuki i aby je 
spełnić na to oddaje całego siebie. Program swój 
zawarł w słowach : dobry teatr, a w dodatku 
teatr, któryby sztukę zdemokratyzował. 

P. Pawlikowski oddał wreszcie hołd swemu 
wzorowi w pracy dyrektorskiej, dyrektorowi tea- 
tru praskiego Szubertowi (okiaski) a do akto- 
rów zawołał: Towarzysze moi, dalej zakszacie 
rękawy do pracy! (oklaski). 

Przemówił jeszcze z ogromnym zapałem p 
Woleński imieniem aktorow. Wyraził szczerą 
radość artystów z tego, że mogą pracować w 
nowym gmachu na polu narodowej sztuki, a 
skończył apostrofą do dyrektora Pawlikowskiego 
do ogółu polskiego, do prasy, jakotoż i krytyki, 
aby artystom pracę tę ułatwili. Krótką a wy- 
borną mowę p. Woleńskiego przyjęto żyweuni o- 
klaskami. 

Po mowie p. Lewiń skiego, wygłoszonej 
imieniem przemysłowców i robotników orkiestra 
i chór wykonały piękną kantatę Galla. 

W ciągu całej uroczystości podpisywali o- 
becni „akt pamiątkowy spisany na otwarcie te- 
atru miejskiego“ -- a po mowie p. Lewińskiego 
prawie wszyscy odjechali na przyjęcie do Dra 
Małachowskiego. 

W ratuszu urząd gospodarzy pełnili radni 
miejscy. Na galeryi przygrywała kapela „Har- 
monii“, (Goście czescy i warszawscy zasiedli u 
osobnych stołów. 

Telegramy z życzeniami nadesłali na uro- 
czystość: Rieger z Pragi, Świętopełk Czech poe- 
ta czeski i Gmaha reżyser teatru praskiego, za 
zarząd leatru polskiego z poznania dr. Kusztelan, 
hr. Engestroem, dr. Krysiewicz, dyrekcya teatru 
lubelskiego, Piotr Maszyński z Warszawy, „Lu- 
tnia“ warszawska, Zygmunt Sarnecki, Zygmunt 
Przybylski, redakcya Wieku, Michał Hertz z War 
szawy, (Galasiewicz z Warszawy, dr. Jordan z 
Krakowa, Ed. Lubowski z Warszawy, aktorzy 
sceny warszawskiej, hr. Agenor liołuchowski, 
Adam ks. Sapieha, artyści opery warszawskiej, 
Emil Młynarski, dyrektor warszawskiej Filharmo- 
nii, Władysław Floryański, Stefan Cegielski (czło - 
nek parlamentu niemieckiego) — Gustaw Fryze 
(red. Kuryrru Porunnego) — Salomea Kruszel- 
nicka, Moniuszko (syn Stanisława) inspektor or- 
kiestry, Chodakowski reżyser opery warszaw- 
skiej, Kazimierz Gebetner, chóry opery warszaw- 
skiej, Mira Hellerówna, Gr. Olszewski, redakcya 
Mrlomana, teatr ludowy i mały warszawski itd. 

Listy z gratulacyami nadesłali: burmistrz 
przemyski dr Dworski, Witosiawski z Kołomyi, 
dr. Bilinski gubernator banku austro-węgierskie- 
go, dr. Julian Dunajewski, poseł Zdzisław hr. 
Tarnowski, „Drużestwo czeskiego divadla' z Ber- 
na, Józef Kołarz lektor literatur słowiańskich na 
uniwersytecie praskim itd. 

4 Warszawy przyjechali: znakomity kry- 
tyk Władysław Bogusławski, historyk literatury 
Piotr Chmielowski, Maryan Gawalewicz, Antoni 
Sygietyński, Edward Lubowski, Jan Zacharyasie- 
wich, kompozylor ,Mazepy” Adam Miinchheimer 
z synem, administratorem K ryera Warzzate- 
skiego, Aygmunt Noskowski, Władysław Woyda- 
łowicz, Łucyan Kościelecki. Karol Kozłowski, gło- 
sny architekt, budowniczy „Filharmonii“ warsza- 
wskiej. 

Z Miłosławia przybył Józef Kościelski czło- 
nek pruskiej izby panów, znany poeta i autor 
dramatyczny, którego „Dzienniczek  Jusłysi" jest 
ozdobą repertuaru sien polskich, a z Poznania 
dyrektor tamtejszego teatru Rygier w towarzystwie 
jednego z artystów. 

Z Krakowa przyjechali dr. Karol Estreicher, 
profesor akademii sztuk pięknych  Aksentowicz, 
Michał Bałucki, dyrektor Kotarbiński i wicebur- 
mistrz Pieniążek z radnymi : drem Doboszyńskim, 
Jaworniekim, Horowitzem, Federowiczem, Seinfel- 
dem i Stryjeńskim. 

Deputacya czeska składa się z prezydenta 
miasta Pragi dr. Srba, zastępcy burmistrza p. 
Ferdynanda Vojta i wydziałowego miejskiego 
p. Wacława Brzeznowskiego. 

Na dworcu powitał gości wiceprezydent 
miasta p. Michalski z licznem gronem radnych. 
Nu przen wę p Michalskiego odpowiedział w ser- 
decznych słowach prezydent miasta Pragi p, Srh. 


polka o Chińczykach. 


Jedna z Królewiauek po wyjściu za mąż 
za I'olaka lekarza wojskowego, służącego w kra- 
ju południowo ussuryjskim i mieszkając przez jat 
ośm już to w Błagowieszczeńsku, już to we Wła 
dywostoku, Chabarowsku, nad jeziorem Chanka 
w lkamien-Rybołowie, Nikolsku i wreszcie w mie- 
ście Chun-Czun na pograniczu Chin i Korei, pi- 
sywała listy do rodziny, w których mieściły się 
i spostrzeżenia o tamtejszej ludności, 

wastępujący wyjątek przytoczył warszawski 
Kurjer Codzienny : 

Bawi mnie pisze autorka listów — gdy 
czytam nieraz w książkach lub gazetach słowa, 
że ten lub ów podróżnik uważa się, lub jest 
uważany za „wielkiego znawcę Cbin“, 

Dawniej mówiono: trzeba zjeść z kimś becz- 
kę soli, aby go poznać, a Chiny, to przecie nie 
nktoś“ lecz naród podobno 400 milionów głów 
liczący, z których my widujemy maleńką tylko 
cząsteczkę, których nie rozumiemy języka, nie 
znamy dokładnie ani religii, ani historyi, ani li- 
teratury i których kraju zwiedzamy zaledwie 
wąski pasek wschodni. A na tym wąskim pasku, 


ciągnącym się od 50 do 18 stopnia szerokości 
geogr. tj. od jeziora Chanka do Hajnanu, jakże 
wielką rozmaitość spotykamy w klimacie, warun- 
kach życiowych, obyczajach, a nawet. zewnętrz- 
nym wyglądzie mieszkańców ! 

Czytałam często, że Chińczycy mają skórę 
żółtą, a zwrost drobny. Pierwsze określnie jest 
niedokładne, wprost nieprawdziwe 2 kolorem 
skóry dzieje się wprost odwrotnie niż u nas 
w Europie, lub wogóle na świecie: południowcy, 
mieszkańcy Hajnanu, Kantonu i Formozy mają 
cerę najjaśniejszą — są prawie zupełnie biali, a 
w każdym razie bielsi od cyganów. włochów lub 
greków. Ku północy cera stopniowo staje się 
więcej żółtą, najbardziej zaś w Chinach środko- 
wych np. w Nankinie i jego okolicach. Jeszcze 
dalej ku północy skóra ciemnieje jeszcze więcej, 
przechodząc u Mandżurów już w kolor prawie 
bronzowy. 


Co do wzrostu, to małymi naprawdę są 
tylko Japończycy i skrajni południowcy. Chiń- 
czycy nie różnią się budowąj i wzrostem od Eu- 
ropejczyków. Za to prawie każdy Mandżur jest 
zbudowany jak Herkules. Kraj południowo-ussu- 
ryjski przeważnie oni zamieszkują. Oni trzymają 
handel w swych ręku, oni wykonują wszelkie 
prace i posługi domowe, z wyjątkiem niańczenia 
dzieci, do czego znów iorejczycy zdają się być 
stworzeni. Nie ma chyba na całym świecie ró- 
wnie łagodnej 1 cierpliwej niańki, jak młody 
Korejczyk. 

Ciekawi zapewne jesteście jak się tu po- 
rozumiewamy w ciągłych stosunkach z Chińczy- 


kami, Korejczykami i Japończykami, których 
dużo ma swe sklepy we Władywostoku. 
Na tu egzystuję we wszystkich miastach 


portowych Azyi, od Adenu do zatoki Peczili, pe- 
wien odrębny język portowy, coś w rodzaju 
Volapiicku : składa się na kilkudziesięciu słów 
angielskich, rozumieją i cudacznie przekręcając 
wymieniają, dalej z kilkudziesięciu słów arab» 
skich, indyjskich, chińskich lub japońskich, sto- 
sowne do miejscowości. Słów tych my znowu 
musieliśmy się nauczyć — resztę uzupełniają ge- 
sta 1 po pewnym czasie, porozumiewanie się 
nie przedstawia wiełkich trudności, 

Tylk» z żonami ch ńskich dygnitarzy, do 
których byłam prowadzona w czasie wizyt urzę- 
dowych, rozumie sią sama, -bo mężczyznom obe 
cym nie wolno wchodzć do damskiej połowy 
domu i mąż musiał zostawać z gospodarzem, 
mogłam się porozumieć tylko na migi, 
te osóbki żadnego cudzoziemskiego 
krztusić nie potrafią. 

Taka rozmowa, z konieczności ograniczyć 
się musi do pytań i odpowiedzi o zdrowie io 
liczhę dzieci. Odwiedziny te w damskiej połowie 
domu starałam się też skracać ile możności dla 
zkył miłej woni, którą pękna połowa 
chińskiego w wyższym jeszcze stopniu w koło 
siebie roztacza niż brzydką. Zapach ten przypo- 
mina kozła, ser limburski i stary olej dą smaroe 
wania maszyn, co zaś jest najzahawniejsze to to, 
że Chińczyk odczywa go doskonale i również ge 
nie znosi, jak i Kuropejczyk stara się ciągle praz 
wie przebywać na dworze, unika starannie- naz 
tłoku swych współbraci, domy buduję w ten spoe 
sób, aby pokoje miały tylko ściany, a sufity za- 
stępuje jeden dach wspólny, co zapewnin dosko- 
nałą wentylacyę. 

Jednej się tylko rzeczy Chińczyk domyśleć 
nie może — oto lej, że gdyby się umył choć raz 
na tydzień, a wykąpał raz na rok, to może by 
mniej przyjemnie pachniał. Zdaje się jednak, że 
tego grzechy nie dopyszcza się nigdy w życiu. 

Wspomniałam p wizytach otjcyalnych — 
muszę więc wam wylłómączyć, go to znaczy. 
Na pograniczu rosyjskiem stosunki z Mandżłura= 
mi były bardzo przyjazne. Chińczycy wogóle są 
bardze towarzyscy, ciekawi i niesłychanie go= 
ścinni, różni więc ich dygnitarze, mandaryni 
i futudunowie (gubernatorzy) z za kordonu lubią 
przyjeżdżać do wyższych wojskowych i urzędni- 
ków rosyjskich z wizytami. ! prosta grzeczność, 
ciekawość, a nawet poniekąd obowiązki służba= 
we nakazują takiego gościa przyjąć gościńnie 
i w odpowiednim czasie rewizytować z konwo- 
jem dwunastu kozaków, których w podobnych 
wypadkach dodają nam władze wojskowe. 

Ks. Bułycha Kurcewicrowa. 


bo miłe 
słowa wy- 


rodzaju 


OLLA, 


(Z fińskiego.) 

Laas Kapiaysen umarł, Żył tylko rok z żo 
ną. piękną Ollą, córką właściciela sklepu w Luy- 
ritsali. 

Poczciwy Laas był zawsze krwistej kot: 
pleksyi, a lubił bardzo mocny ponez szwedzki, 
Pewnego wieczoru wypił za wiele ponczu, do: 
stał jakiegoś uderzenia do głowy i umarł w 
kwiecie wieku. 

Cała wieś żałowała Laasa, Był to najbor 
gatszy gospodarz w okolicy, Wszyscy przycho» 
dzili pocieszać wdowę. 

W największym i najładniejszym pokoju 
stała trumna. Nieboszczyk leżał w niej okryty 
prześcieradłem, obok trumny paliły się świece, 

Ludzie podchodzili jeden za drugim, każdy 
unosił prześcieracła i robił swoje uwagi. , 

— Jak on się biedak, zmienił! 

— Jak dobrze wygląda, zupełnie, jak- 
żywy! i 

Potem każdy ściska za rękę wdowę, stojącą z 
zapuchniętemi od płaczu oczyma i wychodził do 
drugiego pokoju, gdzie obowiązkowo wypijał 
szklankę ponczu, przegryzając wędlinami. 

Powoli wszyscy się rozeszli, zostało tylko 
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„czworo: matka wdowy, Onni Ditkalachtijasto 
Spunawi, dwaj najbliżsi przyjaciele nieboszczy- 
ką i Oge Ilander, aby pocieszać wdowę i prze- 
pędzić noc koło nieboszczyka. Oge Ilander nie 
był wprawdzie wielkim przyjacielem nieboszczy- 
ka, gdyż w-swoim czasie starał się o rękę Ulli, 
od której dostał kosza i nie mógł nigdy darować 
Laasowi, że mu ją odbił, ale teraz Laas umarł i 
wszyscy chwalili Ogego za to, że pozostał w do- 
mu nieboszczyka pocieszać jego wdowę i nie 
czuł urazy do człowieka, który już stanął przed 
sądem boskim. 

Siedzieli wszyscy naokoło trumny, pogrą- 
żeni w smutnem milczeniu. 

Onni wstał, podszedł do stołu zastawionego, 
wypił kieliszek ponezu, westchnął i rzekł: 

— Wszyscy, jesteśmy wprawdzie zmartwie- 
ni, ale nie trzeba zapominać o sobie. Olla prze- 
cież pozwoli .. 

Olla pozwoliła z chęcią. Wszyscy przysu- 
nęli się dò stołu," na którym stała karafka pon- 
czu a na talerzach leżała wędlina, jaja i chleb. 
Pili, jedli i płakali. Powoli przestawali, płakać 
i jeść, popijali tylko poncz. 

Zrobiło się zacisznie i przyjemnie. Asto za- 
czął opowiadać. jak pracował razem z niebo- 
szczykiem na jednym paroweu, jak podróżowali 
razem. Najprzód mówił cicho 1 opowiadał o rze- 
czach poważnycn, ale stopniowo podnosił głos i 
zniieniał temat na weselszy. 

Całe towarzystwo ożywiło się — od czasu 
do czasu dawał się słyszeć tłumiony śmiech. 

Przecież nieboszczykow: to wszystko jedno, 
cży koło trumny jego smieją się. czy płaczą. 

" Było już późno. Wybiła godzina druga po 
północy. Noc była widna, finłandzka W dole 
drzemało jezioro, w spokojnych fach jego cd- 
bijało się różowe niebo. 

W pokoju zapanowała cisza. Wszyscy za- 
snęli z opartemi o stół głowami Nie spali tylko 


Oge i Olla Siedzieli cicho, patrząc na siebie 
dziwnie. ' 
Olla przypomniała sobie, że kiedyś Opge, 


Hander właściwie podobał jej się bardzo i gdyby 
był bogatszy... Westchnęła głęboka 
TATAE szepnął Oge -- nech 
sobie tutaj, a my chodźmy nad jezioro, 

Wziął ją za rękę i wyszli oboje. 

W pokoju wszyscy spali spokojnie; | 

Do pokoju. w którym leżał Laas zajrzało 
słoneczko. Ktoś zapomniał okryć go prześciera- 
dłem i promienie słońca padły na twarz  lsaasa, 
który nie wyglądał zupełnie na umarłego 

Brzęcząc uad zwłokami latała mucha. Us a- 
dła na włosach zmarłego, potem zaczęła space- 
rować po twarzy i wreszcie aniknęła,w nosie, 

Widocznie nieboszczykowi nie sprawło lo 
przyjemności, gdyż nagle kiehnął raz, potem dru- 
gi, otworzył oczy i podniósł się. 

Obejrzał się w koło ze zdziwieniem, 
chwili zrozumiał wszystko i najprzód pomyślał, 
jak ucieszy się Żona, gdy zobaczy go żywym 

Wstał z trumny i drżąc od chłodu poran- 
nego. okrył się prześcieradłem i wyszedł szukać 
Żony. | 

W drugim pokoju spali spokojnie. Na stole 
pozostały resziķi poncz i zakąsek. laąs był 
wprawdzie ‘porządnie głodny, lecz nie tknął je= 
dzenia. Chciał naprzód zobaczyć się z żoną. 

Nad brzegiein jeziora, między liśćmi krze- 
wów widać było chusteczkę kolorową. Laas po- 
znał chusteczkę, którą niedawno podarował Oli. 
Pewnie siedzi tam i płacze, biedna. Uniósł prze- 
ścieradło, które wlokło po ziemi i poszedł 
nad jezioro. 

Siedziała tam Qllą, lecz obok niej siedział 
Oge Henger. Nagle między dwiema głowami uka- 
zała się jakas ręka i dał się słyszeć ndgłos 
dwóch silnych policzkąw. Ollą 1 Qge jąk skamie- 
piali patrzyli na nieboszczyką | pa krótkiej 
chwili ostupienia, nie mówiąe ani sława, roabie- 
gli się, każde w inną stronę. 

aas popatrzył za nimi, 
rzekł: 

— Odtąd noga jego nie 
moim domu! . 

Kiwając smutno głową, wrócił do domu. 

W pokoju było cicho, wszyscy spali, sły- 
chać było tylko brzęczenie much. I podczas, gdy 
Przyjaciele, którzy przyszli pilnować ciała zmąr- 
łego, chrapali głośno, nieboszczyk z twarzą smu- 
Ing, otuiony prześcieradłem, siadł obok nich za 
stołem 

Wypił kielich ponczy, potem drugi i wziął 
się do wędlin i do jaj... 


oni spia 


po 


się 


pogroził pięścią i 


postanie już w 


Wrzesień. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 4 Października. 

Namiestnik hr. Piniński wyjedzie w piątek 
do Wiednia, konfereneyą jego bowiem W Spra- 
Wach urzędowych z prezydeniem ministrów dr. 

oerberein o tyle została uniemożliwioną, że dr. 
Koerber towarzyszył cesarzowi w podróży do 
Gorycyi. 

Minister dr, Piętak pozostanie 
do niedzieli. 

Mianowania sądowa. Z Wiednia 8 bm. tele- 
grafują nam : Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał adjunktami sądowymi auskultantów : Dr. Pio- 
tra Kosmana dle Zatora, Stefana Ciastonia dla 
Dukli,- Władysława Lizaka dla Kalwaryi, dra 
Zygmunta Lewandowskiego, Antoniego Banasia i 
Władysława Chęcińskiego dla okręgu krakow- 
skiego wyższego sądu krajowego, Dra Kazimie- 
rza Czarnego dla Mielca, Stanisława Nowaka 
dla Ropczyc, dr. Antoniego Neussera dla I'rze 
Wworska i Wącława Antoniewicza dla l.iszek. 

Cesarz — jak nam telegrafują z Wiednia 
— z świtą i licznymi gośćmi, wśrod których 


we Lwowie 


Masy woskowe 1 francuskie lakiery bursztynowe w. czo 


GAZETA NARO 


znajdują się minister hr. Gołuchowski i szef 
sztabu generalnego bar. Beek wyjechał do Ra 
dmeru do Styryi. 

Fol:t. Gorrespondenżz omawia w ście z Go- 
rycy: pobyt tam cesarza, itóry przyczynił się 
ne mało do obudzemia ducha pojednawczego po- 
między tamtejszym: Włocham: a Słoweńcami. Że po- 
dróż monarchy m ała ta: że cel polityczny, tego do- 
wodzi ta o olczność, iż prezydent ministrów 
Koerber towarzyszył cesarzów. W każdym razie 
pobyt monarchy w Gorycyi pozostaw ł bardzo 
korzystne wspomnienie. . 

W Krakowie jak nam telegrafowano 4 bm. 
— z powodu imienin cesarza odprawił ks. biskup 
Puzyna uroczyste nabożeństwo w kościele Mary- 
ackim. Obecni byli naczelnicy władz w mundu- 
rach galowych, nadto po jednej kompanii z ka- 
Żdego pułku załogi krakowskiej. 

'-« Wiednia 4 bm. telegrafowano nam: Dziś 
jako w dniu imienin cesarza odprawiono we 
wszystkich kościołach i świątyniach uroczyste na- 
bożeństwa. ua których obecni byli przedstawi- 
ciele władz 1 młodzież szkolna. Na nabożeństwie 


w katedrze św. Szczepana byli między innymi 
prezydent ministrów dr. Koerber z członkami 
gabinetu, namiestnik i liczny zastęp wyższych 


dygnitarzy. 
We Lwowie w archikatedrze obrz. łać. ce- 
lebrował solenne nabożeństwo ks. biskup We- 


ber w asysleneyi kapituły i licznego ducho- 
wieństwa, 

Wiadomość o rozwiązaniu przez namiesl- 
nictwo rady powialowej stryjskiej jest zupełnie 
nieprawdziwa. 

Otwarcie nowego roku szkolnego na uni- 


wersytecie Jagiellońskim —' jak nam telegrafo- 
wano 4 bm odbyło się w czwartek w połu- 
dnie po nabożeństwie odprawionem w kościele 
św. Anny Prorektor Stan. br Tarnowski złożył 
sprawozdanie zu rok ubiegły, następnie zaś no- 
wy rektor dr, Jakubowski wygłosił odczyt fa- 
chowy. 

Wójt defraudant Z Krakowa telegrafowano 
nam 4 bm: Przed sądem przysięgłych loczy się 
dziś proces przeciw Jakóbowi Halembie, wójtowi 
z Czasiawia w pow. wielickim, oskarzonemu o 
spr zeniewierzenie około 500 koron z funduszów 
gminnych. Charakterystyczną rzeczą jest !0, że 
ani oskarżony wójt aui kasyer jego nie umieją 
ani czytać, ani pisać ani rachować Oskarżony 
obchodził się z funduszami gminnemi tak jakby 
były jego własnością. Mwierdzi, że gdyby był wy- 
grał na loleryi, byłby oddał to, co wz ął 

Gubernator banku austro-węg. dr. Biliński 
był -— jak nam A bm. telegrafują z Wiednia -— 
obecnym na Wwcąorajszym pogrzebie emerytowa- 
nego generalnego sekretarza banku anstro- węgier- 
skiego Lucana, a oprócz niego był prezydent rni- 
nistrów dr. Koerber, generalny sekretarz Calli 
guris | dawny sekretarz generalny Mecenseffy. 


Kradzież w Watykanie. Z Rzymu 4 bm. le 
legrafują nam: Zapewniaj , że skradzione z Wa 
tykanu pien ądze były prywalną własnością pa- 
pieża. przeznaczoną na cele religijne, Wedle 
dziennika Prabuma jeden z domniemanych spraw- 
ców został wczoraj rano aresztowany, inny 
znajduje się w więzieniu, trzeci za granicą, a 
czwarty w domu poprawy. 

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego . 

W pątek 5 bm. po raz drugi „Baśń nocy 
Swiętojańskiej” — „Odludki i poeta" | „Janek“ 
opera w 2 aktach Wł. Żeleńskiego. Puczątek a 
7 godzinie. 

W sobotę À bm. pa raz trzeci „Baśń nocy 
Swiętojańskiej" —  „Odłudki i poela“ i „Janek“ 
opera w 2 aktach W, Źeleńskiego. 

W niedzielę 7 bm, po raz 4 „Baśń nocy 
Bwiętojańsk:ej „Odludki i poeta" i „Janik“ 
o era w 2 uktach W. Zeleńskiego. 

Kara teatralna w gmachu nowego teatru 
(wejście od frontu) sprzedawać będzie bilety na 
drugie, trzecie i czwarte przedstawienie począw : 
szy od wlorku od godziny 10 z rana. 


Colosseum Thorną. Olbrzymi senzacyjny 
progrąm : Mołąsso Salraggi taniec wirowy w po- 
wietrzu. frodor Wołller artysta teatru a, d. Wien 
w Wiedniu. Belle Gina najpiękniejsza atletka 
włoska. Siostry Bono artystki na reku i trape- 
zie, Trypa Felicitas (a osób) akrobaci. Meg. i 
Ingeborg Sandberg sawedzkie duetystki. Luigi 
Mogłią ze swojemi Iresowanemi małpami. Bro- 
thers Freye: klowni muzykalni. Eugenia Wrrm- 
ke najsilniejsza kobieta świata, 


Codz ennie o godz. '8 wiecz. wielkie przed- 
stawienie, W niedzielę i święta dwa przedstawie- 
nia o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych i o 
godz. 8 wieczorem po cenach zwykłych. Go piąt- 
ku High-L fe. 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Wgo Plotina Ul. Karola Ludwika 9. 


Sada Takko. 


Wojna chińsko-japońską ęjawniła światu 
adrodzoną potęgę militarną dalekiego wschodu. 
'fęgoroczha wystawa paryzka objawiła ogromny 
rozwój kulturny, małego narodu japańskiego, 
który po kilkowiekowym śnię i inercyi obu- 
dził się nagle ze zdumięwającemi sbuni 
gywolnemi. Jeneralny komisaryat wyslawy Zna: 
jazł się w niemałym kłopocie: sześć tysięcy 
przemysłowców japońskich praynęło wziąć udział 
w wielkim narodowym turnieju. Poddani mikada 
chcięji pochwalić sę przy tej sposobności nie- 
tylko kulturą nowożylną. bąwilon państwowy 
zawarł skarby sztuki retpospeklywnej, z których 
dowiedziano się ze zdziwieniem, iż na jedwabiu 
a tej epoki, pochodzące ze zbiorów cesarskich — 
„kanemony* przedziwnej faktury i techniki, 

Mało tego. Obecnie największy tryumf 
w Paryżu święci japońska sztuka dramatyczna. 
— Widziałeś pan Sadę Jakko? -- Mounet-Sully 
uważa ją za najpierwszą artystkę na świecie. 
Nazwał ją japońską Duse! — To najciekawszy 
gwóźdź ulicy Varyzkiej. Można nie widzieć wy- 
stawy, Sudę Jakko trzeba zobaczyć koniecznie | 
Une recele tion | 

Istotnie warlo zobaczyć. Występuje w ma- 
łym teatrzyku Loie Fuller, którego Ściany wie- 
czorem zdają się płonąć krwawym ogniem, Su- 
che uderzenia kościanych młotków — kurtyna 


m 


jdwóch dni — jest odpowiedź. Mikado, 


się podnosi. „Rycerz i Gejsza“ dramat w 2 
aktach. Szlachetny kawaler Nagaya spotyka 
w dzielnicy, zamieszkałej przez ,gejsze* t. j. uli- 
czne spiewaczki i tancerki, piękną Katsuraghi. 
Zdobywa ją kosztem okrulnej walki z mściwym 
współzawodnikiem i jego eskortą. Japoński d Ar- 
tagnan kładzie sześciu przeciwników trupem. A 
jak oni się biją! Widzowi zdaje się, iż podzi- 
wiane niedawno .kanemony* ożyły, Że potykają 
się ci sami średniowieczni bohaterowie, jakich 
uwiecznił pendzel Ka-Uo lub Min-Tidżo. Miłość 
nadobnej Kacuragi stanowi nagrodę zwycięzcy. 

Lecz dzieje dumasowskiej „Maryi Gauthier* 
nie są obce i w Japonii. Kosooka „dama kame- 
ljowa* widzi się niebawem opuszczoną przez ko- 
chanka dla innego dziewczęcia, które wiarołomny 
chce poślubić 

Gejsza prześladuje go swą zazdrością. Na- 
gaja hroni się z młodą małżonką do świątyni, 
której kapłani obiecują mu niedopuścić dóń Ka- 
tsuragi. I nie dopuściliby. gdyby nie urok małej 
czarodziejki. Skoro prośby i błagania nie osią- 
gają celu, Kacsuragi hypnotyzuje strażników 
śpiewem i tańcem. Jaki wdzięk mają wszystkie 
jej ruchy, jak słodko brzmią słowa piosenki... 
lecz wzrok nie opuszcza na chwilę drzwi, po za 
którem Nagaja zażywa z małżonką miłosnego 
wywczasu. Jeden skok — i Kacuragi wpadła do 
świątyni. Słychać jej krzyk złowróżbny, wraz 
rozlega się jęk drugiej niewiasty, którą gejsza 
ciągnie na scenę za włosy, ciska ziemię, rzuca 
się na nią, niby rozwscieczona tygrysica. Próżno 
kapłani i Nagaja starają się wyrwać ofiarę z rąk 
Kacuragi. Błyskają noże, jeden z nich wpija się 
w plecy gejszy, która słania się w objęciach ko- 
chanka. W tym — widok kochanki i jej rozpacz 
wskrzeszają dawną miłość... Zapóźno! Kacuragi 
umiera... 

Żadne pióro nie Jest w sianie oddać żywio 
łowej siły, z jaką rozgrywa się ta scena, Kiedy 
Kacsuragi rzuca się na swą rywalkę, długie wło- 
sy zjeżają się jej, oczy dyszą taką wściekłością, 
z gardła dobywają się tak nienawistne głosy, iż 
widz doznaje mimowolnego lęku przed tą furyą, 
wcieloną w tak drobną poslać, A potem śmierc... 
Taką śmierć nie łatwo widzieć na scenie! Twarz 
Sady Jako blednie, krzywi się w  kurczowych 
konwulsyach, wszystkie muszkuły wyprężają się, 
źrenice przerażają obłędem. Wszystkie uczucia 1 
cierpienia wyrażone są z nieznany, pełną pier- 
wolności potęgą, do jakiej europejski teatr nie 
nawykł. Zasłona spada... w audytoryum panuje 
przez chwilę cisza osłupienia. Nagle zrywają się 
ogłuszające oklaski, Sada Jako zmęczona, na pół 
przytomna ukazuje się na scenie, składa znużone 
ukłony... 


Najciekawsza rzecz, iá talent ten objawił 
się po raz pierwszy nie w ojczyżnie, lecz zdala 
od rodzinnego kraju. W Japonii tradycya, równie 
silna jak prawo, nie pozwała kobiecie przestępo- 
wać desek teatralnych Role niewieście powierza 
się młodym chłopeom. Mąż Sady Jakko, aktor 
dużego talentu, zabrał trupę, aby dawać  przed- 
stawienie w Ameryce i w Europie Zona jego, 
która istolnie była kiedyś „liejszą* w „teahou- 
ses“ Jokohamy i Tokio towarzyszyła mu w po- 
druży Na godzinę przed podniesieniem kurtyny, 
artysta który miał grać rolę Kacuragi w drama- 
cie „Rycerz i (iejsza* ulega nagłej niedyspozycyi. 
Dyrei tor w rozpaczy. Trzeba będzie odwołać wi- 
dowisko, zwrócić pieniądze za spr edane bilety... 

Wtedy przed dyreklorem - mężem zjawia 
się Sada Jakka błaga go by pozwolił jej za 
stąpić chorego. Na obczyźnie prawa japońskie 
nie obowiązują. Ona tyle razy widziała ów dra- 
mat, umie każde słowo na pamięć! Prośby, za- 
klęcia... Dyrektor-nąż ustępuje. Bada Jakko do- 
znaje od razu olbrzymiego powodzenia. Rola 
Kacsurugi pozostaje przy niej na dalszy ciąg wę- 
drówki. 

Prasa głosi takie pochwały o grze japoń- 
skiej artystki, że podcząs jej pobytu w Londynie 
królowa Wiktoryą pragnie ją zobaczyć, Sędziwa 
monarchini jest zachwycona. — Czy nie mogę 
być pani w czemkolwiek użyteczną ? -- pyla po 
skończonem przedstawieniu. Sada Jakko ma na 
ustach prośbę, której nie śmie wypowiedzieć. 
Wyręcza ją jeden z włajemniczonych dworaków 
Królowa uśmiecha się dobrotliwie, W godzinę 
później odchodzie do Tokia kablagram. Nie mija 
na proś- 
bę monarchini wielkabrytańskiej, daje pozwołenio 
Sadzie Jakkọ, iv występów publicznych w tea- 
rach japońskich. 


(statne wiadomości. 


Wezoraj obiegała pogłoska we Lwowie, że 
sejm zbierze się około 20 bm. na kilkudniową 
sesyę dla uchwalenia regulacyi finansów krajo- 
wych, 


Komitet centralny wyborczy w myśl SE) 
wczoraj uchwałonego regulaminu przez sejmowe 
Koło Połskie, ukonstytuował się, wybierając pre- 
zesem dr. Tadeusza Skułkowskiego a wice- 
prezesami dr. Włodzimierza Kozłowskiego i 
Józefa Męcińskiego. Sekretarzami wybrani 
zostali Teofil August Soko- 
łowski. 


Merunowicz i 


o_o = 


SZTUACZA. 


(Tej, „Gas, Nar.*) 
Wiedeń 4 października. 
Namiest ietwo dolno-austryackie rozwiązało 
największe czeskie stowarzyszenie polityczne wie- 
deńskie a to z powodu tego, że stowarzyszenie 
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owo od szeregu lat agitowało na swych zgroma- 
dzeniach a celem tej agitacyi wprew statutom 
było wzajemne zwalczanie się nie zaś zgodne 
pożycie zamieszkujących Wiedeń narodowości. 
Oprócz tego w przemówieniach Karola Żiwnego 
i Jerzego Strbnego wygłaszanych na posiedze- 
niach stowarzyszenia było pełno podszczuwań do 
narodowej nienawiści. Zarazem zawierały te mo- 
wy i obrazę majstatu jakoteż zbrodnię z $ 63, 
300 i 812 ust karn. 

Ponieważ uczestnicy zgromadzeń podczas 
wygłaszania przez wspomnianych mowców zdań 
zawierających obrazę majestatu zachowali się zu- 
pełnie spokojnie pomimo, że słuchanie czegoś 
podobnego powinno było wywołać głośny protest, 
swoim spokojem przeto wszyscy obecni okazywali 
milczącą zgodę z owymi karygodnymi wynurze 
niami — uważać należało te mowy za oświad- 
czenia stowarzyszenia, za które ono całe ponosi 
winę. 

Budapeszt 4. października. 

Chodziły pogłoski o rokowaniach rządu 
węgierskiego o nową pożyczkę. Bud. Corr. 
prawnioną została do oświadczenia, że rząd wę- 
gierski od czasu umowy z grupą Rotszyldowską 
w spraw e 4%, renty łoronowej nie przeprowa- 
dzał Żadnych rokowań pożyczkowych i wogóle 
zamiaru takiego nie ma wcale obecnie. 


Telegramy i telefonematy 


Paryż 4 października. 
Laferriere przyjął stanowisko gene- 
ralnego prokuratora trybunału kasacyjne- 
go w zastępstwie Manau. 
Londyn 4 października. 
Dotychczas wybrano na posłów 193 
kandydatów rządowych a 68 opozycyj- 
nych. 
Londyn 4 pażdziernika. 
Wedle wiadomości z dnia wczoraj- 
szego do godz. 1 w nocy, wybrano 210 
kandydatów rządowych a 75 opozycyj 
nych, pierwsi zyskali 7, drudzy 10 man- 
datów. 
Waszyngton 4 października. 
Niektóre dzienniki ogłaszaja telegram 
z Kantonu w stanie Ohio z doniesieniem, 
że nadszedł tam list z Chicago, z którego 
wynika, że istnieje spisek na życie Mae 
Kinleya. Agenci policyi waszyngtońskiej 
nie wiedzą nie o spisku. 


W Chinach. 


(Tel. „Gaz. Nar. 


Londyn 4 października. 
„Biuro Rentera“ donosi z Weihaiwei 
1 bm. że dwa krążowniki angielskie i trze- 
cia brygada indyjska otrzymały rozkaz 
wyjazdu do Taku. 
Wiedeń 4 października. 
Komenda wschodnio azyatyckiej eska- 
dry austryackiej donosi: Z powodu we- 
„wania marszałka Walderseego do zajęcia 
Szanbajkwan i Chenwantao, rada admira- 
łów 29 września uchwaliła poczynić krok: 
przygotowawcze do tej ekspedyeyi. Naj 
pierw wysłano okręt angielski, aby wezwał 
władze chińskie do poddania fortów. Chu 
czycy opuścili-je bez oporu, poczem An- 
plicy wywiesili sztandary angielskie n 
fortach Szanhaikwanu. 
Londyn 4 października. 
Dzienniki omawiają bardzo przychy|- 
nie telegram cesarza Wilhelma do cesarzu 
chińskiego a szczególnie ton pojednawezy. 
jaki z telegramu tego przebija. 
Paryż 4 października 
Tutejszy poseł chiński wręczył Del- 
cassemu odpis telegramu z  Szaugaju. 
w którym donoszą mu o ukaraniu ksia 
żar i wysokich urzędników, co popierali 
bokserów. 
Nowy Jork 4 października. 
Jak z Waszyngtonu donoszą, od wiclu 
rządów zagranicznych nadeszły przychy|- 
ne wiadomości, które dowodzą, że pa- 
nuje zupełne porozumienie się co do noty 
sekretarza stanu Haya w sprawie chiń- 
skiej. w szczególności zaś porozumienie 
sie Rosyi ze Stanami Zjednoczonemi. 
Londyn 4 października 
Dzienniki w telegramie z Waszyngio- 
nu donoszą, że zastępca niemiecki konie: 
rował z sekreiarzem stanu Hayem i za- 
wiadomił go, że Niemcy godzą się na prv- 
pozycyę jego, jeśli Chiny dobrowolnie wy- 
dadzą ośm tych osób z rodziny cesarskiej, 
które są winus rozruchów. Jako główne 
warunki rokowań pokojowych Niemcy sta- 
wiają: 1 aby zastępcy mocarstw w Peki- 
nie roztrzygnęli, czy osoby przez rząd 
chiński wydane są rzeczywiscie głównymi 
winowajcami, 2. aby posłowie otrzymali 
gwarancję, że wydanym winowajcom wy- 
mierzona zostanie kara, 3. aby kara ta 
wyinierzoną została w obecności posłów. 
Waszyngton 4 października. 
Jak „Biuro Reutera“ donosi uzasa- 
dnioną jest nadzieją, że wkrótee przyjdzie 
do zbliżenia się pomiędzy mocarstwami 
w kwestyi chińskiej. W ostatnich dniach 
nastąpiła żywa wymiana zdań między se- 
kretarzem stanu Hayem a waszyngtońskim 


PP, 


posłem niemieckim. Zdaje się, że przyj- 
dzie rychło do porozumienia. 


Petersburg 4 października. 
Sztab generalny otrzymał od Grode- 
kewa doniesienie, że książę Cyn telegra- 
fował do niegó?z prośbą o rozpoczęcie 
rokowań pokojowych i uniemożliwienia 
w ten sposób dalszych zawikłań. 
Ssangaj 4 października, 
Zagraniczni urzędnicy dowiedzieli się 
skudś o tem, że już zajęli Rosyanie 
i Niemey miasta Szan-hai-kwan, port na 
wybrzeżu chińskiem w zatoce Liao-tong. 
Londyn 4 października. 
„Times* donosi z Pekinu, że posło- 
wie sprzeciwiają się traktowaniom poko- 
jowym z Lihuogczangiem w Tientsinie, a 
to dlatego, że Lihungczang bawi w Ti 
entsinie jako wieekról, wiec wyglądałoby, 
że posłowie przyszli do Tijentsinu, aby bła- 
gać Chiny o pokój, nie zaś, aby dyktować 
Chinom warunki. Tak przedstawiałaby so- 
bie sytuacyę cała ludność chińska, nale- 
żałoby przeto obmyśleć inny sposób pro- 
wadzenia rokowań. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 3 Października 1900. 

Akeyo za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
10 200 zì. m. k. 421*— do 425*- . Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 529— 586 — 
Banku hipoteczn. po 200 zt. w. a. 636-— do 646.-- 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. 
150 2. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gai. 
4h koronowe 90-30 do 91-—. 5%, z 10%/, prem‘ 
109:30 do 110'—. 4'/,0, los w 50 latach 98:30 
do 99:—. Banku krajowego 41,0, los. w 51 latach 
98:50 do 99-20. Banku krajowego 40/, los. w 5- 
latach 91-50 do 92:20 Towarz. kredyt. gal. ziem 
4% (T. emisya) 92: -- do 9270. 49, los. w 41 
latach 92:70 do 93:40. 40/, los. w 56 latach 89-70 
do 90:40. 

Oblig! za 100 zł. Gali. funduszu propina- 
cyjneg. 4%, 95:10 do 95:80. -owińskiego fun- 
duszu propinacyjnego 59/, 100.60 « Kom. 
bauku kraj, 50%, w. a. II. em, 100. - do 10120. 
Pożyczka krajowa 6", w. a. 102— do 
kts 99:50 do 10020. 4, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 91:50 do 92:20 za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 69' — do 72' — 
Lasy miasta Stanisławowa 140*— do — .. 

Monety. Dukat cesarski 11°35 do 11:50. Na. 
leondor od 19:20 do 19:50 Półimperyał —*— do 
. Rubel rośyjski srebrny 2:54. — do 2-58. Ru- 
be] rosyjski papierowy 2:55, — do 2.57.50 100 marek 
niemieckich 118:— do 118-60. 


— Berlin dn. 4 paźdź. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 84:60 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 50:60, Austryackie kredyty 
—'— , Disc. Commandit -—' —, 

— Paryż d. 4 paźdź. Giełda wieczorua. Trzy 
procentowa reuta 99.97 Mąka 25-35. 

— Wiedeń d. 4 październ. Cnkier (spokojny 
2585 do —* , Nafta galicyjska 3935 do 41-85, 
Spirytus 44:50 do —'—. 


eai 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 4 października, 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 8-23 do 5-24, 
na maj-czerwiec 0*— do 0*—, na jesień 7:78 do 
1:79, Żyto un wiosnę 1:86 do 7:88, na maj-czerwioe 
(— do 0*—, na jesień 6:78 do 6 75, kukurudza 
na lipiec-sierpień 0*— do 0—, na s'erpień-wrzes, 
(+— do (*—, na wrzesień-pażdz. t73 do 6:74, na 
maj 1901 5:38 do 589, owies na kwiecień-muj - 
5:85 do 586, na jesień 5'60 do 5:65 rzepak na 
wrzesień 15:— do 15:20, na wrzesień-październik 
15:-- do 1520, na atyczeù-luty 1901 —-— do 

*—, olej rzepakowy na wrzesiań-grndzień —'— 
do - *— 
Tendencya pewna. 
Stan powietrza: piękna, 
Budapeszt duia 4 października. 

Kursu w koronach i po 50 kigr. 
Notowano pszenicę na kwiecień 7:67 do 7:58," 
czerwiec (*-- do 0: - , na październik 7:49 do 7-50, 
Żyto na kwiecień 7:43 do 7:45 na październik 7:13. 
do 7:14, owisa na kwie: 53 do 5 55, ua pażdziernik 
516 do 517, kukuradza na sierp. 0*— do 0: , ma 
wrzesień (6:85 do 6'90, na maj 1901 5:12 do 5:14, 
rzepak na wrzesień 15 13 do 15:14. 

Oferty ua pszenicę dostateczna. 

Chęć kupna mierna. 

Tendencya spokojna, 

Stan powietrza: wiatr. 


Nadesłane. 


Zn te rmbrykę redakcya nie odpowiada, 


Wszech n-uk lekarskich 


Dr. Władysław Kruszyński 


ul. Chorążczyzny 25 II. p. 
ordynuje od gódz. 3—5 popołudniu 


PANI DU BARRY, sławna ze 
swej urody, której wykwintność za- 
pisana w podaniach historyi, za- 
wdzięczała swoje powodzenie środ- 
kom toaletowym zupełnie prostym 
i niewyszukanym, Gdyby była znała 
Crems Simon, Puder i Mydło 
tego fabrykanta jej niezrównana 


piękność byłaby o wiele trwalszą. J. Simon, 
18 rue, Grangs-Bateliere, Paris. Do nabycia 
wszędzie: we Lwowie w aptekach pp. Mikola- 


scha i Wiewiórskiego; w Krakowie w aptekach 
Wiszniewskiego. Redyka, Mikuekiego i w skła- 
dzie perfum P. Fenza. Złoty Medal na kowsze- 
chnej Wystawie 1900. 


-e 


poleca naj taniej 


Żólkiewska 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrazu. 


żka żelazne, składane po złr. 550, z| 
bokami, erzechowo lakierowane po złr. 
6:—, 18—, 20'—. Materace 


katedry). Filia : 


skiego. 
Lwów, poleca wszel- 


J. Kapralik kie Inatrumenta mu- 


zyczne i uamegrające. Cenniki bezpłatnie. 


RZYJMUJE SIĘ panienki na mie- 
szkanie i wikt za 20 złr. miesięcznie. 
Ulica Zyblikiewicza 5, parter. 


IURO NAUCZYCIELSKIE Mme A. 

Allement, Kopernika 22, poszukuje 

bony Niemki i bony Francuzki z dobrym 
akcentem. 


YDAWNICTWO Biblioteki powieści 
i romansów w Gródku, rozseła 60 
stron obejmujący zeszyt okazowy, każde- 


| we Lwowie, w rynku I. 42 


niezawodn 
kaptolna 
wia włosy 


Handel 


Si Markiewicza 


poleca 
wszelkie w zakres handiu ko- 
rzennego wchodzące towary 


w najprzedniejszej ja- 
kości i najtaniej. 


HEMOROIDY. 


Natychmiastowa ulga i radykalne 
wyleczenie przez użycie Maści i 
Proszku Dr. Lebel w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha | 
i Wewiórskieg». W Krakowie w apt. PP. 
Wiśn owsk'ego, Redyka i Trauczyńskiego 


iwe Lwowie, ulica Batorego 2 i 


ct, również kawy najszlachetniejszych ga- 
tunków o znakomitym smaku i aromacie: 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5 Października 1900. Nr. 215 
a DOZ AO „12 —_ 6. |... dą, 4. AMOÓM 
FET WEGA" WITRYNY a a A 


JAW IHNATOWCZ EEEE 


Celestins 


imów; w Krakowie Sukiónnioe 

20; w Przemyślu Franoiszkań- 
ska 24; w Czerniowcach Ruska. 

w chorobach nerek, 

cierpieniach dróg 

moczowych w dnie id 


i enkrzycy. 


ZIS 
RER 


y środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- 
i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. 


ES CZEK ETZ EO TETE TI EZARAŚY M PER 
Koc! (e. O A Waaa OR ERE T 5 


OH 


U 


Jedynie 


boa MEC? 


w handlu Leonarda Soleckiego we, 


kupujcie czarne jedwabie! 


Proszę zażądać wzorów naszych solidnych zagwaraatowa: 
nych jedwabnych materyj od 60 ct. do 9 złr. za metr. 

Specyalności: Najnowsze jedwabne materye na toalety ślu- 
bne, towarzyskie i do ulicy kolorowe i białe. 

Sprzedajemy do Austro - Węgier wprest dla prywatnych i wysyłamy wy- 
brane materye jedwabne oclone i opłacone do mieszkań. 


Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 
Dom eksportowy jedwabiów. 


"CELESTINS 


a Od rodzimej. 


DBZ 
50o tam i 
Zielona 4. | Grande-Grille w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w zà- 


do nabycia wybornej kawy pół kilo za 70 


stojach w zakresie organów jamy brzusznej. 
Sporządza pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


pod firmą 


złr. 1:10 ct | 


1, kilo Ceylon wybieranej 


„ n» Ceylon gruboziarnistej 1:08 „ | i 
5 à Ceylon średniej A 1:04 N K. RZĄCA l CHMURSKI, Kraków. SE 02 | „RBL a OSĄ z 
Ceyl bnej — ZANE ROSSOSZ 
TA A periit a i 8. | Do nabycia w aptekach I drogneryach. Skład dla Lwowa w apt Wewiórskiege. O i, wi we ZORY 
| ay toż | maD |; oe zanacyćzaisiomić Sraonną Pabiomnoié, iè otorten (CA 
3 E Wybornej Mokki Arabsk 108 4 UB ; TA 


ð we Lwowie, pr À 
Zwracam przytem uwagę, że sama Mocca sj p przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8 E} 
arabska używa się tylko na czarną kawę UZG TZW mur - E q (naprzeciw ulicy Trzeciego Maja) i 


zaś Ceylon nadaje się głównie ua białą, 35 — ET oszczędności K $ | Ę G Ń R N | E A N TYK WA RS KA 


dla lepszego zaś smaku i aromatu mięsza 
opału fabrycznego. 4472 
oraz 


ę , Jawę i Mokkę w równych czę- i t t K dli ; A . 
Ruszty patentu Kudlicza bandel dziełami sztuki | starożytności 


ściach i po umyślnie przedsięwziętej prò- 
bie przyszedłem do przekonania, że Lawy 
powyższych trzech gatunków razem zmlę- 
szane i razem palone bardzo zyskują na 


i ATE RARE 1 7 ie wiecej sie napala a dla dostarcza 
mu na żądanie franco. 651 pz e anemię 1 znacznie więcej SIĘ napa b 

Auflaqo tego też sposób ten szezególnie każdemu U k Wh J 3 $ z 
+74 373 oleci che ieć śmienitą pod F andlu posiadam wiele dziet w księgaretwie j . 388 

70 ct. KAWY do ME 6 dim, A N SR, na Bia ABRY KA MASZYN „PERK N > ozerpanych, wiele oeanych auiogratów, 7AE San 1 darmo już wy- gą 
» kilo broci aromaty- ; ; Bi H f : 5 K r ika 18 Pojedyńcze dzeła podobnie jak i całe zbiory, zwłaszoze odno- $Ą 

cznej, do nabycia | i $ ; j rP F. k iuro in ormacyjne s ope n . SAs szące się do literatury ojczystej, różne pamiątki histor czne, starą M) 
dynię tylko w kandjn LE DNAT UA oleckiego STUTTGART Ę U STĄĘ F Kp broń, medale, monety, rękopisy, obrazy, ryciny i w ogóle przedcalpty Hy 
Lwów’ Batorego 2 — Filia, ulica Zielo- T a zy m A aa e T gb © ZAGR WORONICZA E E E CHRNKANĄ )) dotyczące sztuki i starotytności kupuję, przyjmuję w komis lub Breń % 
na |. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy- >| Mi ageTanyiati 3 ; meaane aa dniczę w nabywaniu takowych. PY Ry, 
syłam do wszystkich miejscowości. HGW w 13862 344 Merańnskie kuracyjne Polecająć się łaskawym względom Szanownej P, T. Publiczności W 


r, 
A 


i licząc na jej poparcie kreślę siy 


und Gieneral-Anzciger G 
fiir Stuttgart u, Württemberg ği 


z poważaniem 
Józef Tomasik 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 8. 


Dr. Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w palu 
wyświdrowano dz urkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli Js- 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony %0- 
stanie w drodze chamicznej jako balsam , w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek. j 

> Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
sce skóry tym balsamem, to już nnzejutrz ranc cdpadają prawie nieznaczne 
łupleże ze ekóry która staje się przetć lśniące blałą 1 delikatną. ; 

Balunm ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerz» nadaje białość, delikatność i świe- 
żość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo- 
| ność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Ceaa słoika z opisem 
użycia słr. 150. Dr. Lenglela mydłe benzcesowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. A l 

Do nabycia w każdej większej apteee, mianowicie : we Lwowie n Zy- 


Winogrona 


stołowe owoce 


BrYNGZEL 


górska, codzień świeża, paczka 5 klg. po 


Verbreltetste ı Wirksamstes 
zdr. 3:28. — Dwór Łnpszyn Brzeżany, 


TaqesZeituną p Insertions-Orga: $$ 
| Wanianberys | aller Branchon $ 
Abonnements 

Sf bei allen deutschen n. Gaterr, ongar 
Postiimtern vierteljāhei, w 2.80. á 
DAAA ` 
Anzeigen 


rozseła franco za pobraniem poezto- 
wem brutto 5 kilo 4 Korony 


Toh. Seibstokx 
| Wysełka winogron i owoców 


ZŁ. 1-80 pół kilo znakomitych | 
Okruchów Herbat | 


poleca Fryderyk Sohubuth . Sp. 
Lwów, Rynek l. 45. l 
Handel założony w roku 1789. i 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co d 
i ich g ] S o wyb - 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekaia d miai MU 
sów Rudolf Mosse, Wieden I. Seilerstatte 2. 


A k D R a 
Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Przsyjatdy s odjasdy pociągów podane są podług zegara środkawo-ewropejskiego. 


Meran, Stidtirol. 


G DANI 
w pt 


Tu ZZOWYZS 


WZW A eE COARNE 1] 
a Filise 


a . r, | gmunta Ruckera. w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u A A 
: = MA |Ą Golichowskiego nast. Mabl apt., Schmiedt & Fontin droguerya; w Tarnopola o gy ea Przychodzą do Lwcwa na dworzee główny i 
W | u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesio- oaobowy |OD] u Stryja, Ka? 
| sa iE LA w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass. EJ pospiesz. 1220F s EN NP Ram a že ro od 1/6 do 30/9) 
, - 0 , , e8z a, 
lica Jagiellońsix 1. 3 j osobowy fa H. e e AE are, 
Uu e e ons A a , a, Kopyczyniec, 
(dawny loka! Banku kredytowego) . | Odznnezcne © k. państwowym medalem za znakemite wyroby. | n Z irion, miea, SAR, Wiednia, Tarnowa, Kaeszewa 
4 x Ki sa 4 nano rzemyśla á 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkladkowych i asygnat kasowych Galic. Banka g Pierwsza morawska fabryka wieżowych n LM z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. | zegarów a także wprawiane w ruch motorem t TAB a a CA (codziennie od 13 maja do 16 września włącaalc) 
W zamian za isiążeczki wkładkowe Galo. Banku kredytowego wydawane będą Da żądanie, $ parowym z 6:00 x Tarnopola, (Krasnego, Brodów) 
bez żadnej przerwy w oprocentewaniu . 806 z Ławocznego, Stryja, Ch i 
4 b AD; A $ p Z = 8-15 nego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pouztu 
4'/,0/, książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla kandla i przemysłu. Er. Moravus 8:50 S Krakowa, (ZU gy | 
F 7 k BE, s 3 a Ea 7 A k specyalista zegarmistrz w Bernia (na Morawach) Grcssor n d T48, Łapkowa, Przemyśla, Wiednia, Bo," u 
Oprocentowanie wkładek poza A ho w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem © Platz 8 wyrabia i dostarcza 11-45 Post arazawy, Orłowa, Tafnowa, Posstą , = 
powasednim, poprzedzającym «wrot taxowych. | A % | p 3 4 n j s Rzeszowa (Lubacgowa, Jarosławia, Sambora | 
zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galic. dja handiu i przemysłu wobodzą wszel- gg zegary wieżowe dla kościołów, zamków, x H = z Stanisławowa (Kóresmósó, Potutor. Choderowa) rzewyńlu) 
kie czynności bankierskie, a za tem: wymiana papierow, walut i kuponów, eskont weksli, SĄ _ratuzzów i innych zakładów — jak najlepsze- » Ta a at. 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprosentowania , udzielanie pużycześ na wykonania za gwarancyą. — Kosztorysy gratis. pospłeszu. 1:35. s Krakowa SAB Eataa, Chyrowa(Zawocznago od ljë do 15/9 
rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na | — s 146 z Czerniowiec, Itzkan, EG onia Paa, Hosiaitan Bania aon 
wyżej wepomniane książeczki oszcządnościowe. ar 335 z podwołoczysk Grzy małowa, Husiatyna, Tarnopole i Brodów 
E Dra Brehmera z z przachowieć (od 13/6 do 16/9 w niedzielo i święta) 
oddział zAaSsStaWNDICZY waz jg światowo-sławne 4830 * z Krakowa o owa, Odesty, Grzymałowe, Kozowy, Brodów 
Lwowskiej Filii Banku Galic. di» handlu i przemysłu Sanatorium dla chorych na płuca) : ET e Liana oz „O, 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jaka, r grocie kamienie, perły, złoto i srebro Grórbersdiorf, Ślązk. 5 z Brzuchowie (od 18/5 do 16/9 w niedziele i święte) 
(Fer W POT Zarząd rozseła prospekty gratis r z Janowa (od 1/6 do 16/0 w niedziele i święta) 
nE RS E a ENE ER y Ń poep pany z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubacsowa. Banoka, Prsomybia 
UER ZO M 0 asobowy z Brzuchowie (13/6 do 16/9 codziennie) j s 


z task O alae 1/6 do 15/9) 
z Krakowa, Wrooł., Taruowa, Jasła. Przeworska i Roawado 

z Czerujowiee, Itzkan, Bukaresztu, Ilusi wi, 
R Ławowznogo, Parri, date , Iłusiatyna, Kóresmesó 

z Podwołoczya ijowa, Qdos 

z Podwełoczysk, Tarnopola ko 


|) » 
Odszezególntona srebrnym medalem na wystawie powszechnej 


PRACOWNIA FOZŁOTNICZA . 


Kopyczyniep. 
na dworgoo „Podsąwcse” 


WW y jaaSaai>Onie. 


Ee N | Ń RI pospieszn ; T opola U 
Na podstawie dekretu wysokiego e. k, Trybunału sadow z 14 października 1899 L. | | | : s Podwołoczysk, Kijowa, Odess : 
8130 i wysokiego c. k. Ministeryum handlu z 25 grndnia 1899 do b. 62.828 M OWE M a wa È í i j ; A wid osobowy z w s | . Í A > 
Lwów, ulica Akademicka 22 (róg ul. Koralnickiej) « Iof ś p» z 3 ę 
LJ 


przyjmuje wszelkie zamówieui i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie: złoeenie ołtarzy, ikonostasów, eyborjów, oł- 
tarzyków proeesyonałnych i odnawianie tychże itp. W zakresie robót 


Pociąg  godrina 


=== „J. Klaps-Feder" -= —— 


Odehodzą se Lwowa z dworea głównego: 


syo! i jeszn. Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berli 

salonowych przyjmuje zamówi ia: na ra w różnych stylach i fanta- Bospiaez zi Hapi 
jako marka ochronna w rejestrze marek Izby handlowo-przemysiowej we Wiedniu i W" tylko num Mà zyjue , konsole, kasetki s kolamny stalugi , stoliki , taborselki itd b KANo ar PEA AEA e D 
Ti i E E A cin a a E A e a t niet , osobowy rakowu, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 


WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE m 


Brzuchowie (od 13 maja do 16 wrześnią eodzje 
kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i pią sodzjoyge) 


prawamu użyciu naszego znaku, na podstawie $$ 23 i 25 ustavy « ochronie marek z 6 stycznia 1890 Nr. 19 
dz. pr. państwa i $ 2 noweli o ochronie marek z BV lipea 1695 Nr. 108 dz. pr. państwa. Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławię 


imituje © 


20 
naprawia uszkodzone A starożytuo porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania. s 6:80  „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Br" dów 
> 635  „ Staniaławewa, Podwgsokiagg Potutor 
Cari Kuhn æ Co. in Wien, FAUSTYNA JAKÓBIAK yoapiossn. Ea, n Krakowa, Wiednin, Wrotami ZERA ALybstsenę 
wimni ; s h du GE ; h osobowy ? jhypu 4 ; 
4683 skład fabryczny : I. Stephansplatz Nr. 6. ia E a dose aderzó toby anidacwe: w „Wi RK: Taznewa”> Chruwa, Pizeworske, Hoa- 
Podejmuje się też rep-racyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj. = Ej > kaczy prową, Kałyszą (do Kawoezn. od 1/6 do 15/8) 
l z 9:26  „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynj 
E 100 a ER dka Śtpięławowa, Bołaar Nusia, Graym Kosz 
. I „ Sokala, Bolsos, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
IDOOOGOGOGOGOGGEGLHH Mła 7 pan (od d maje de 15, miala z al 
booQOGOGOGCOGCOGOOO< | 506000600000000000090g|"f"; 11: | kak Paoi ik + aa tey 
A x À ? » Brzuchowio (o maja do 16 września w nleda. i święta) 
pospieszn. 245 Czerniowiec, [tzkan, Stanisławowa flasi e 
Zgłoszenia sukskrypcyjne O 9 po 256 7 Krakowa, Wiodnio, Wrootawia, Barliman o7 or 
| i | | | 4 ' osobowy » Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 p 
na nierozebrane jeszcze 1000 akcyj w kwocie imiennej wartości 1,090.000 Koron J ako dobra l pewna lokacyę z 8:26 Siek, Sie |dodaie ion Li do i5 rana 
4 : 4. 8 Ja 4 a 1 r owie (codziennie o ma'e do 16 
pozostałe » 3650 sztuk newo ogłoszonej IIE. emisyi mz * 330, » Hutszowa, Obyrow, Praemyśla, Labaózo wa, daróaławia 
Akcyj Galicyj | BD zyć [SS] EES 
cyj Galicyjsko-Bukowińskiego tj, lsty hipoteczna koroaowe . dee" Hy gy W ok a adita dą 


1*/,9% listy hipoteczne 

50, Mity bipoteezne premiowane 

49/, listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/,7/ listy Banka krajowego 

40, listy Banku krajowego, 

500, obligacye komnnalne Banku krajoweże 
40/, pożyczkę krajową 

40/, galie. obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Ort 

j Ławooznego Munkacza, Peaztu, Chyrowa, AA aa > 

„ Tarnowa i Brodów - 

E Pak i Rawy a 
rzuchowie (od 13/5 do 16% w nied i 

„ Janowa (od (6 do 15 MAD ak Ji 


00000 


AicYNEgO Towarzystwa Przęmystn GnkrownicZĘDO 


RZ PrIZzewWorszu 


biorących zarówno udział w Cukrowni Przeworskiej, jak również w no- 
wo powstających cukrowniach tego Towarzystwa w Czerniowcach i Tar- 


nopolu przyjmuje po oryginalnych warunkach subskrypcyjnych i udziela 
chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 


oraz 


Lwowska Filia tegoż Banku we Lwowie 


przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8. 


DOBOOOROGOGOOOADOGOGOGOOECOCOGOGOOCI 


Dla pp. właścicieli bydła opasowego 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


yeezy “Js3 


n Caerniowiso, Itskyn 
n Krakowa, Wiedpis, Wąrsz., Przeworska, Roswadowa, Rzo 
szowa, Orłowa, Tarnowa í 

n Podwęłoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grsymałowa 


; „ Podwołooczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamose 
ES a 208 " Podwołcozysk c A 


>) c) Kijowa Odessy 4 e 
s bo 
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. jaw pa A iak Kr 


Uwaga: Nocna pora e) czas środkewo-europajeki 
jest wcześniejszy o minut od ozasm lwowskiego. Biuro informacyjne 
e. k. kólei państw. w gmachu Dyrekoyi przy ul. Krasickich i 6 udsiela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i kaiąśeoski 
z rozkładem jazdy. i 


Nadto polecamy 


jest ramkami. Powyżss 


Papiery tə kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
c. k upr. galic, akeyinogo Banku hipoteczne S 
O00GG000000000 00090 020 008 
polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 


bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak 


— ze re 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedwie- 
ty reklamowane w Gascoie Narodowej lab w ogóle korsystając z dziułu ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gasetg Nar jako na źródła, skąd iufor- 
macye swoje zac:erpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rowwsaerzouie 


ogłoszeń ety Narodowej. 


FRIEDRISH i BEACOCK 


Lwów, ul. Hotmańska i. 4 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


